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Największy organ demokratyczny niezależny wol. kieleckiego, 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny Jan Sarysski. 


Ceny ogłoszeń: 


Adres redakcji i administracji: ul. Panny Marji Nr. 41. 


za wiersz milimetrowy przed tekstem 1 złoty, w tekście 50 gr., za 
tekstom 40 gr. Drobme ogłoszenia po 5 gr. za wyraz. Najmniej 50 gr. | 


Oddział: Radomsko, ul. Żeromskiego 9. Czynny od godz. 8 do 18-ej. 


Fala strajków ekonomicznych 
zalewa Niemcy. 


BERLIN, 2. 10. (PAT) W Niem- 
czech rozpoczęła się fala strajków e- 
konomicznych. Powodem ich jest ob- 
aiżenie płuc przez wiele przedsię- 
biorstw 1 fabryk na podstawie ostat- 
mczo dekretu prezydenta Rzeszy. 

Strajki przybierają poważne roz- 
niary. W Hamburgu porzucili pra- 
cę wszyscy pracownicy f(rainwajowi, 
autobusowi i kolejek podziemnych w 
liczbie blisko 10 tys. osób. W Berli- 
nie zastrajkowało 1000 pracowni- 
ków przedsiębiorstw przewozowych, 
co było powodem zatamowania szcze 
gólnie ożywionego ruchu przeładun- 
kowego w dniu I października. Do 
strajku w zakładach Kempińskiego, 
zatrudniających około 2.500 pracow- 
ników nie doszło jedynie z powodu 
cofnięcia przez zarząd zakładów za- 
powiedzianej redukcji czasu pracy. 

Pozatem donoszą o szeregu no- 
wych drobnych strajków na prowin- 
cji. M. in. zastrajkowała część robot- 
ników zatrudnionych w drukarni 
„Frankfurter Ztg.*, tak, że pismo to 
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SPADEK CEN ZIEMNIAKÓW. 
WARSZAWA, 2. 10. (wł.) Te- 
goroczne zbiory ziemniaków, we- 
dług obliczeń komisji statystycznej 
są b. dobre. Ceny ziemniaków spa 
dły z 4 zł. za korzee do 2 zł. 50 gr. 


BÓJKA Z KOMUNISTAMI. 

WARSAWA, 2. 10. (wł) Dziś 
aa ul. Leszno w ezasie wiecu związ- 
Tu piekarzy z poduszczenia komu- 
nistów doszło do awantury, którą 
zlikwidowała policja. 


SAMOBÓJSTWO DWU LITERA- 
TÓW AMERYKAŃSKICH 
z powodu nędzy na braku paryskim. 
PARYŻ, 2. 10. W jednym z do- 
mów na ulicy Vercingetorixa znale- 
ziono trupy dwu amerykanów, po- 
dających się za literatów, którzy 
orzed 10-ciu dniami popełnili samo- 
dójstwo. Jak przypuszczają, powo- 
dem samobójstwa była nędza. 


30 OSÓB ZABITYCH. 
NOWY JORK, 2. 10. (wł.) 
Kalifornji oberwała się chmura. 
| Woda zalała tor kolejowy, skat- 
kiem czego wykoleił się pociąg, 
przyczem 30 osóh zostało zabitych. 


PGLA NEGRI W MAJU PRZY- 
JEDZIE DO POLSKI. 
WARSZAWA, 2. 10. Pola Negri 
w liście do jednego ze swych war- 
szawskich przyjaciół zapowiada 
swój przyjazd na maj 1933 r. 
Obecnie artystka przebywa w 
Nowym Yorku, przygotowując się 
do zdjęć w filmie „Zakochana w 
apaszu”. 


ZGINĄŁ, PORWANY PRZEZ 
PRĄD WODNY. 

WILNO, 2. 10. W czasie osusza- 
nia jeziora  Kwietniki w gminie v- 
strowskiej pękła tama od strosy 
póinocnej. ` 

Woda wdarła się do kilkunastu 
domów. W chwili zerwania tamy 
niedaleko znajdowa! się sześciolotni 
Piotr Górka, który poniósł śmierć 
na miejseu na skulek porwania go 
przez prad wody. 


W 


mogło się dopiero ukazać z opóźnie- 
niem. Minister pracy wyznaczył na 
poniedziałek konferencję z przedsta 
wicielami pracodawców i pracowni- 
ków w sprawie strajku komunikacyj 
nego w Hamburgu. 


Prenumerata wynosi miesięcznie zł. 3.00 
Telefon 12. — Konto czekowe P. K. O. Warszawa 65.070 Wiktor Monsiorski. 


Komuniści skaczą z radości. 


Za udzłat w manifestacji 2 tygodnie aresztu. 


WARSZAWA, 2.10. Wczoraj sąd 
okręgowy w Warszawie wydał zna 
mienny wyrok na komunistów, któ 
rych aresztowano w czasie jakiejś 
manifestacji. Obrońca adw. ©. Brei 
ter wywodził, iż nowy kodeks karny 


Akcja związków pracowników umysłowych. 


WARSZAWA, 2. 10. (wł.) Związ 
ki pracowników umysłowych wszezę 
ły akcję o wycofanie projektu przez 
ministerjum opieki społecznej, który 


znosi t. zw. amgielską sobotę i re- 
formuje szereg zdobyczy socjal- 
nych. Akcja ta wszczęta będzie 
przed zehraniem się sejmu i senatu. 


Aresztowania w stolicy. 


WARSZAWA, 2. 10. (wł.) Poli- 
cja polityczna w stolicy wpadła na 
trop afery, polegającej na rozbija- 
niu akcji P. P. S. C. K. W. na tere- 
nie związków użyteczności publicz- 


Proces brzeski przed 


WARSZAWA, 2. 10. — Pod ko- 
niec października mają być wykoń- 
czone motywy sądu okr. w sprawie b. 
więźniów brzeskich. 

Napisanie motywów powierzono 
sędziemu Rykaczewskiemu. Do tej 
pory nie zostały ukończone również 
prace nad uzupełnieniem i ostatecz- 
nem skorygowaniem protokułu roz- 
prawy głównej przed sądem okręgo 


nej. Wśród członków P. P. S. zna- 
lazło się wielu komunistów, którzy 
działalność tego stronnictwa wyży: 
skiwali dla siebie. Policja areszto- 
wała szereg osób. 


sądem apelacyjnym? 


wym. Część aktów sprawy brzeskiej 
została już przesłana do sądu apela- 
cyjnego, gdzie złożono je w III wy- 
dziale karnym w związku z niewy- 
kończeniem motywów 1 protokułu. 
Termin rozprawy przed sądem a- 
pelacyjnym nie jest jeszcze dokła- 
dnie znany. W kołach sądowych mó- 
wią, że proces w sądzie apelacyjnym 
rozpocznie się dopiero pod koniec br. 


Młodzież niemiecka demonstruje. 


BERLIN, 2. 10. (wł.) Dziś odby- 
ła się w Poczdamie demonstracja 
młodzieży niemieckiej, w której wzię 
ło udział 30 tys. osób. 


Również odbyły się w Berlinie 
uroczystości w związku z 85 rocz- 
nicą urodzin prezydenta Hinden- 
burga. 


Aresztowanie dyrektora kopalni 
księcia Pszczyńskiego. 


KATOWICE, 2. 10. (PAT). W 
dniu dzisiejszym sędzia śledczy p. 
dr. Tracz przesłuchał dr. Francisz- 
ka Exbelinga, dyrektora kopalni ks. 
Pszczyńskiego, podejrzanego o ma- 


chinacje w firmie „Oswag'. 

Po przesłuchaniu sędzia śledczy 
wydał nakaz aresztowania Kxhelin- 
ga. Obrońca wniósł zażalenie od na- 
kazu aresztowania. 


Nowy niszczycielski wynalazek Niemiec 


PARYŻ, 2. 10. — Wielki tygodnik 
„Cyrano“ zamieszcza sensacyjne 
szczegóły o nowej bombie niemiec- 
kiej, posiadającej właściwości topie- 
nia pancernej stali, a to dzięki tem- 
peraturze 2.500 stopni, którą osiąga 


„przy uderzeniu. 


Niemcy w największej tajemnicy 
konstruują armatki małokalibrowe 


dla łodzi podwodnych, krążowników 
i aeroplanów, przyczem armatki te 
wyrzucać będą pociski topiące pan- 
cerze stalowe. 

Tygodnik zapytuje p. Henderso- 
na i „swoich dobrych przyjaciół an- 
gielskich", co myślą o tej nowej bro- 
ni niemieckiej, która potrafi unice- 
stwić potężną flotyllę W. Brytanji. 


Hoover przeciw pracy zarobkowej 
dzieci. 


WASZYNGTON, 2. 10. W mo- 
wie, wygłoszonej przez radjo, wyra. 
zil prez. Hoover przekonanie, iż 
kwestja bezrobocia w Ameryce mo- 
głaby zostać pomyślnie rozwiązana 
przez redukcję czasu pracy, oraz n- 
sunięcie dzieci z warsztatów pracy. 

W dzisiejszej epoce maszyn — 


zdaniem prez. Hoovera — jest z4- 
trudnianie dzieci w warsztatach 
zbrodnią. Prez. Hoover wkońcu 
stwierdził, że należałoby raczej za- 
jąć się lepszem wychowaniem dzie- 
ci, aniżeli zatrudniać je w fabry- 


kach. 


pominął odnośną część dawnego art. 
12] k. k., którego odpowiednikiem 
jest art 154 nowego kodeksu, gdzie 
zagrożono sankcją karną tylko pu- 
bliczne nawoływanie lub pochwala 
nie przestępstwa. 

Jeśli zatem ktoś sam nie nawołu 
je, nie krzyczy i w sposób milczący 
bierze tylko udział w manifestacji, 
nie popełnia przestępstwa, a jedynie 
wykroczenie 1 może być pociągnięty 
tylko do odpowiedzialności z art. 18 
prawa o wykroczeniach, który prze 
widuje karę do 2 tygodni aresztu lub 
grzywny do 500 zł. 

Sąd okręgowy zgodził się ze sta- 
nowiskiem obrony i skazał demon- 
strantów, którym nie udowodniono, 
by rzucali wrogie okrzyki na dwa ty 
godnie aresztu. 
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POPRAWA BUDŻETU ANGIEL- 


SKIEGO. 

LONDYN, 2. 10. Dochody pań- 
stwa angielskiego w pierwszej po- 
łowie br. budzetowego wynosiły 
303,265,308 funtów, t. j. o 5.558.396 
funtów więcej, niż w tym samym 
okresie poprzedniego roku. 

Suma wydatków wynosi 407 mi- 
jonów 223 tys. 773 funtów, t.j.o 
8.509.324 funtów mniej, niż w roku 
poprzednim. Poprawę budżetu na- 
leży w dużej mierze odnieść do 
zwiększonych dochodów z eeł. 


HEINE MEDINA I TYFUS NA WE- 
GRZECH. 

BUDAPESZT, 2. 10. — Paraliż 
dziecięcy w Szegedzie pociągnął za 
sobą 10 ofiar. 

Ilość zachorowań przekracza 100. 
Ponadto w mieście grasuje epidemja 
tyfusu, na którą zapadły dotychczas 
153 osoby. 


FUNDUSZ MILJARDA FRAN- 
KÓW NA REWALORYZACJĘ 
ZBOŻA I STABILIZACJĘ WA- 


LUT. 

GENEWA, 2. 10. W kwestii 
funduszu wspólnego, przewidziane- 
go w uchwałach streseńskich na 
konferencję komisji studjów unji 
europejskiej, delegacja francuska 
opracowała szczegółowy projek:, 
według którego państwa europej- 
skie miałyby wpłacić do fundusza 
2 promile od swych obrotów han- 
dlu zagranicznego. 

Dałoby to około 1 miljarda fran- 
ków francuskich, co wystarczy sa- 
równo na stworzenie funduszu re- 
waloryzacji zboża, jak i funduszu 
normalizacji monetarnej. 


DZWON KOŚCIELNY PRZEDMIO- 
TEM ZBYTKU. 


BELGRAD, 2. 10. — Mieszkańcy 
małej wioseczki jugosłowiańskiej 
Zagradiska kupili sobie piękny, no- 
wy dzwon i zawiesiłi go na dzwon- 
nicy kościoła. Krótko cieszyli się 
głosem nowego dzwonu. Zjawił się 
egzekutor podatkowy, który oznaj- 
mił, iż jest to przedmiot zbytku, pod- 
legający taksie 1750 dynarów i dzwo 
nić zabrania, zanim należność nie 
będzie uregulowana. 

Mieszkańcy nie mając czem za- 
płacić podatku, ze smutkiem przy- 
slądaja się nowemu dzwonowi. 
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Zerwać częściowo lub zupelnie z parytełem zista! 
Wprowadzić 30-godzinny tydzień pracy! 


Tego żąda 170 000 członków związku związków zawodowych. 


Związek związków zawodowych 

posiada imponującą liczbę 

140.000 członków 
i jest jedną z najpoiężniejszych orga 
nizacyj pracowniczych w Polsce. 

Na czele władz związku stoi 
b. min. inż. Jędrzej Moraczewski z 
sekretarzami generalnymi: posłem 
Leopoldem Tomaszkiewiczem i po 
słem Zygmuntem Gardeckim. 

— Niedawno, w obszernem i 
wyczerpującem przemówieniu — 0- 
świadcza p. prezes Moraczewski — 
zobrazowałem obecne położenie 
związków wchodzących w skład na- 
szej organizacji i biorąc pod uwagę 
obeeną sytuację gospodarczą, sfor- 
E OE GEM 


Ż pism i depesz. 
ROZBROJENIE NA MORZU.. W 
PRAKTYCE. 

Minister marynarki St. Zjedn.. Ada- 
mas oświadczył, iż rząd przystępuje nie 
zwłocznie do budowy 3 now. kentrtorpe- 
doweów. Początkowo budowa okrętów 
wojennych była odłożona z8 względu 
na oszęzędności budżetowe. Obecnie je 
dnak rząd St. Zjedn. postanowił przysią 
pić do budowy okrętów, ponieważ „w 
teu sposób zmniejszy się kezrobocie'. 

W Dunkierce spuszezono na wodę no 
wy kontrtorpedowiec francuski „Vaque 
lin“ o pojemności 244 ton. Kontrtorpede 
wiec uzbrojony jest w 9 dział, w tem 4 
przeciwlotnicze i 7 wyrzutni torpedo. 
wych. 

Admiralicja japońska ogłasza, iż 2 
grudnia zaliczone zostaną w skład fle_ 
ty japońskiej 4 nowe krążowniki o po- 
jemności 10.000 ton każdy, które będą 
najbardziej nowoczesnymi okrętami wo 
jennyrmi floty jąpańskiej. " , «1 


NA WODACH PACYFIKU. 

Fłota amerykańska pozostaje na wo 
dach Pacyfiku. Decyzja ta tłemaczy się 
według zapewnień szefa sztabu mary 
narki admirał Pratta względami ©sz. 
czędnościowemii. Jednakże fakt en 
jest godny uwagi ze względu na ogól. 
ną sytuację. 

Jak wiadomo rząd japoński podjął 
półurzędowe kroki celem wycofania 
cześci floty amerykańskiej z oceanu. 
Spokojnego i zamierzał wysłać do Wa- 
szyngtonu w misji specjalnej admirała 
Yomura. Koncentracja całej floty ame_ 
rykańskiej na wodach oceanu Spokojne 
go wywołała w Japonii wielkie zdener 
wowanie. 


=—U 
SOWIETY NIE UZNAJĄ 
: MANDŻURJI. 

Japoński minister spraw zagranicz 
nych odbyt konferencję z posłem s0- 
wieckim w Tokio,  Trojanowskim w 
sprawie uznania Mandżurji przez rząd 
Sowietów, Trojanowski oświadezył, iż 
rząd sowiecki nie ma zamiaru uznawać 
Mandżurje. 

pom) | EA 
SZCZEGÓŁY POWSTANIA NA 
KAUKAZIE. 

Dopiero obecnie nadchodzą interesu 
jące szczegóły niedawnych rozruchów 
na Kaukazie północnym. Ruch pow. 
stańczy wśród Górali kaukaskich ogar 
nął Dagestan i obwód Czeczeński. Mia. 
sto Mahaez _ Kała opanowane było 
chwilowo przez powstańców, którzy roz 
strzelali kilkunastu komunistów. Komu 
nikacja kolejowa pomiędzy Władykau- 
kazem i Derbentem była przerwana w 
ciągu dwuch tygodni. Znaczne oddziały 
wojsk sowieckich zostały przetranspor- 
towane z najbliższych garnizonów oraz 
Astrachania celem stłumienia  rozru- 
chów na Kaukazie północnym. Liczne 
bandy uzbrojonych górali pomimo 
chwilowego uspokojenia czynią napa. 
dy i dokonywują aktów sabotażu. 
obwodzie Czeczeńskim powstańcy spalili 
14 kolektywów rolnych oraz rozgrabili 6 
spółdzielni sowieckich. W ostatnim eza 
sie zamordowali 3 prezesów miejsco_ 
wych Sowietów. Na Kaukazie północ. 
nym skoneentrowano silne oddziały woj 
skowe, które dokonywują  ekspedycyj 
karnych na terenach objętych ruchem 
powstańców. 


W. 


mułowałem nasze 
najważniejsze żądania 
i postulaty. 

Jestem zdania, że postulaty te, 
które w znacznej części są uzgodnio 
ne z projektami b. min. skarbu p. 
Czechowicza, nietylko wyrażają 
wolę 

calego Świata praey, 
ale są może jedynym wyjściem jedy 
ną drogą do poprawy katastrofalne 
go stanu rzeczy. 

Postulaty te dałyby się streścić 
w sposób następujący: 

1)  Podnieść dochody państwa 
i samorządów przez energiczne 

ściąganie podatków, 
ate wyłączając majątkowego. 

2) Na umożliwienie spłaty po- 
datków udzielać będzie bank polski 
pożyczek, 
opartych na pokryciu hipotecznem. 

3) W tym celu bank może 
drukować banknoty, nie oglądając 
się na pokrycie kruszcowe. 

4) Uruchomić natychmiast po 
uzyskaniu znacznych wpływów robo 
ty publiczne, 

zamówienia 
państwowe i samorządowe. 

5) Zmienić kredyt wekslewy 
na hipoteczny. 


B. minister skarbu p.  Czecho- 
wicz rozwija natomiast inny, choć 
zbliżony projekt, w którym należy 
podkreślić następujące punkty: 

j)  Moratorjum długów zagra 
nieznych i zużycia tych sum na 
roboty publiczne. 

2) Zwiększenie obiegu pienięż 
nego do 

33 proce. 
pokrycia kruszcowego. 

3) Zamiana trzech czwartych 
portfelu weksłowego B. P. na wie- 
rzytelności długoterminowe. 

4) Skrócenie czasu pracy do 
30 godzin tygodniowo z możliwie 
najmniejszem obniżeniem zarobków 
robotniczych. 

5) Zarządzenia dewizowe. 

6)  Ukrócenie 

orgji wysokich plac 
dyrektorskich bez oglądania się na 
krzyki zagranicy. 

W ten sposób 
knąć około 

1 miljarda 600 mitjonów złotych 
w życie gospodarcze, co musi przy 
nieść ulgę. Skoroby jednak i to 
nie pomoglo, wówczas należy  jąć 
się środka ostatecznego i pójść dalej 
w kierunku zupełnego zerwanią ze 

złotem, 


można zaąstrzy- 
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Poiska misja w Chinach. 


Jas sę rozwija katolicyzm na Dalekim Wschodzie. 


Zjazd związku duchowieństwa 
misyjnego w Pelsee, oraz otwarta 
łącznie ze zjazdem wystawa misyjna 
w Warszawie obudziła .w:spółeczeń- 
stwie żywsze zainteresowanie się ru- 
chem misyjnym. 

Przypatrzmy się bliżej jnacy je 
dnej z naszych placówek misyjnych. 

Przed trzema laty w r. 1929 pow 
stała w Chinach pierwsza polska mi 
sja, utworzona przez księży misjo- 
narzy z Krakowa. Punktem central 
nym misji jest 100-tystęczne miasio 
Shuntchu, leżące w odległości 500 
klm. na pd. zach. od Pekinu. 

Zasięg tej nowej misji obejmuje 
duży obszar z lipół  miljonowem 
zaludnieniem z czego na katolików 
przypada liczba 14.000. 

Aby zaspokoić potrzeby tych: nie 
licznych, rozsianych po całym tery- 
torjum katolików, podzielono cały 
obszar na 9 prefektur. Obsługa wy 
maga jednak licznych sił, a tych mi 
sja posiada jeszcze bardzo niewiele. 

Obecnie liczba polskich księży 
wynosi 7, a współpracuje z nimi 6 
księży tubylczych 1 dwuch braci za 
konnych polaków. 

W październiku 1931 r. pospieszy 
ła z pomocą misyjną warszawska pro 
wineja sióstr miłosierdzia wysyłając 
do Shun-tehu pierwsze trzy siostry 
polki. Po przybyciu na miejsce, sto 
stry objęły szpital i ochronki. W 
Shuntehfu znajduje się skromny 


kościół katolicki, obok kościoła dom 
dla misjonarzy, szpital, przytułek 
dła starców i ochronki. 

Księża misjonarze prowadzą na 
miejseu szkołę dla katechistów, ma- 
łe seminarjaum przeznaczone dla 
kształcenia kleru tabylezego, szkołę 
misyjną dla chłopców i katechunie 
nat dla mężczyzn. 

W czerwcu br. odbyła się uroczy- 
stość poświęcenia świeżo wybudowa 
nego kościołka we wsi Liszoł, leżą 
cego w odległości 35 km. od Spunteli 
fu. Kościolek ten, wzniesiony wysił 
kiem i zabiegami ks. Górskiego, zdo- 
bią wewnątrz polskie dary, a straż 
nad wiernymi trzyma św. Stanisław 
Kostka, którego figurę umieszczono 
w niszy nad głównem wejściem do 
kościoła. 

W najbliższych tygodniach wy- 
jeżdżają do polskiej misji w Chi- 
nach cztery siostry. 

Francja, która swego czasu: prze 
prowadziła rozdział Kościoła od pań 
stwa, przywiązuje ogromną wagę do 
ruchu misyjnego, traktując placów 
ki misyjne jako przejaw duchowej i 
kulturalnej ekspansji narodu. 


Czas, aby i nasze społeczeństwo 
zdało sobie sprawę ze znaczenia ru- 
chów misyjnych i uznało wreszcie 
polskie placówki rozsiane po całej 
kuli ziemskiej, za swą reprezentację 
duchową. 


PROGNOZA 


wpływów kosmicznych na ziemię i ludzi 
w październiku 1952 r podług kalendarza 
astrologicznego Fr. A Prengtła. 


1. Wpływy silnie mieszane, prze 
ważnie ujemne dła podróży, przemy 
słu. Katastrofy. 


2. Wpływy mieszane, rankiem 
ujemne dła przemysłu, podróży. 
Trzęsienie. 

3. Wpływy mieszane, ujemne 


przed południem dla miłości, speku 
lacji, podróży. 

4. Wpływy silnie mieszane. O- 
strożnie w spekulacji, przedsięwzię- 
ciach. Oszustwa. 

5. Dodatni dla oryginalnych po- 
mysłów, miłości, finansów, przemy- 
mysłu, okultyzmu. 


6. Wpływy mieszane, przeważnie 
dodatnie. Okres krytyczny do 13.11 
dla ur. od 24.8 do 23.9. 

7. Krytyczny dla rządów, władz 
duchowieństwa, polityki, ruchu, wa 
hania giełdowe. 

8. Krytyczny. Katastrofy kolejo 
we, samochodowe, lotnicze. Kompli 
kacje, trzęsienie. 

9. Wplywy silnie mieszane. O- 
strożnie w spekulacji. Oszustwa. 

10. Ujemny dla miłości, spekuła 
cji sportu, sztuki. Drobne przy- 
krości. 

11. Ujemny dla podróży, miłości, 
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Grużnea uluc corocznie, nierobiąc różni 
cy dła płci, wieku i stanu, kosi miljony 
ludzi. — Przy zwalezaniu chorób płuc- 
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 
karze: 

„BALSAM TH.OCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielanie się plwo- 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu_ 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
|. usuwa kaszel. 


GYGOPYUOCYOSYGYOO 


procesów, spekulacji, sportu, okul- 
tyzimu. 

12. Krytyczny dla polityki, ko- 
palni, budowli, ruchu. Podniecenie. 
Liczne katastrofy. 

13. Krytyczny dla rządów, władz, 
dyplomacji. Trzęsienie. Okres waż 
ny do 2.11 dla ur. od 24.10 do 21.11. 


14. Krytyczny. Katastrofy na 


morzu i lądzie. Zmiany rządowe. 


10. Krytyczny dla podróży, prze 
mysłu, spekulacji. Oszustwa, skatda 
le, komplikacje. 

16. Wpływy silnie mieszane. Nie 
porozumienia i nieszczęśliwe wy 
padki. 

17. Wpływy mieszane dla sztuki, 
finansów, miłości, żeglugi. Możliwe 
katastrofy. 

16. Ujemny dla miłości, spekuła- 
cji, sztuki, gospodarstwa, handlu, 
okultyzmu. 

19. Wpływy silnie mieszane, do- 
datni rychło rano dla przemysłu, 
przedsięwzięć. 

20. Dodatni dla spekułacji, miło- 
ci. Wahania giełdowe. W południe 
drobne wypadki. 

21. Wpływy mieszane. Ostrożnie 
w podróży. Możliwe katastrofy. 
Ważne wydarzenia. 

o 22, Krytyczny dla rządów, wladz 
dyplomacji, ruchu, kopalni, gospo- 
darstwa. Trzęsienie. 

23. Wpływy mieszane. Ujemne 
dla władz, duchowieństwa, prawni- 
ków, giełd, hanków. 

24. Ujemny szezególnie przed po 
łudniem dla przemysłu, podróży. Za 
targi, zranienia. 

25. Wpływy mieszane. Strzecć się 
przed oszustwem, kradzieżą, ofru- 
ciem. 

26. Wpływy mieszane, przeważ 
nie dodatnie dla miłości, spekułacji, 
sportu. 

27. Krytyczny dła handlu, prze 
mysłu. pracowników, studjum, ru- 
chu. Katastrofy. Reformy. 

28. Wpływy mieszane. Około po- 
łudnia możliwe nagłe wypadki. ek- 
splozje, straty. 

29. Ujemny dła spraw finansowo 
gospodarczych, przemysłu, podró- 
ży, miłości. 

30. Wpływy silnie mieszane, u- 
jemne dla przemysłu, podróży, wie- 
czorem dodatnie wpływy. 

31. Wpływy silnie mieszane lep 
sze rano. Ostrożnie w  poczvna- 
niach. 


STAN POGODY W PAŹDZIERNI 


KU 1932 ROKU. 

Tendencja ogólna: Zimno i nie- 
przyjemnie w 2 i 3 tygodniu. Mgli 
sto. Przymrozki. Wietrzno. Przelot 
ne opady w postaci deszczu i śniegu. 

1—10. Dość pogodnie lub zmien 
nie. W dzień możliwie cieplej. Ogó- 
łem jesiennie. Drobne przelotne opa 
dy. Ogółem wietrzno. Noce bardzo 
chłodne. 

11—20. Pogoda krytyczna, szeze 
gólnie w pierwszej połowie. Nagie 
zmiany możliwe. Stopniowy spadek 
temperatury, nocą przymrozki. Oko 
licami przejdą burze jesienne z gra 
dem. Ptrzelotne opady, miejscami 


Śnieg. Porywiste wiatry z kierun- 
ków zmiennych. 
21—31. Przeważnie pogoda 


zmienna lub chmurna i mglista, jed 
nak z większemi przejaśnieniami O 
gółem chłodno. Noce zimne i mroź 


ne, Większe opady, deszcz tub 
Śnieg, około 2ł, 24 i 27. Wiatry 


przeważnie północno - zachodnie !ub 
wschodnie. 
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Przez rewolucję -- do zwycięstwa idei państwowej 


W dziesiątą rocznicę rozpoczęcia rewolucji włoskiej. 


Wielka Italja przeżywa dziś na- 
równi z innemi państwami Europy 
ciężki kryzys gospodarczy. Przed 
dotkliwemi skutkami tego kryzysu 
nie obronił jej nawet zahartowany 
w walce z trudnościami ustrój fa- 
szystowski, którego wartość pań- 
stwowo - twórcza okazała się je- 
dnak za słabą, aby naród włoski 
uchronić w całości przed tem wstrzą- 
Śnieniem, którego doznała cała go- 
spodarka ekonomiczna i finansowa 
świata. 

W każdym razie jednak, obecny 
kryzys zastał Wlochy w stanie stę- 
żałej konsolidacji społeczeństwa, 
w chwili, kiedy życie państwowe 
uległo korzystnej reorganizacji, kie- 
dy zostały uporządkowane finanse 
państwa, jednem słowem w chwili, 
kiedy Wlochy rozpoczynały okres 
najwyższego rozwoju państwowego. 

I jeżeli Italja nie załamała się i 
nie upadła pod ciężarem powszech- 
nego w Świecie kryzysu, to zawdzię- 
czać należy obecnemu ustrojowi fa- 
szystowskiemu, który przed dzię- 
stęciu laty, drogą rewolucji doszedł- 
szy do władzy, wyciągnął kraj z 
ówczesnego zamętu politycznego i 
anarchji, podniósł go do rzędu naj- 
większych mocarstw Europy i u- 
czynił odpornym na polityczne i go- 
spodarcze przeciwieństwa dziejo- 
we. 

W roku bieżącym obchodzą Wło- 
chy 10-tą rocznicę rozpoczęcia rewo 
lucji faszystowskiej, kierowanej 
przez dzisiejszego premjera wło- 
skiego Mussoliniegu, który swój hi- 
storyczny „marsz na Rzym“ roz- 
poezął od zajęcia południowego Ty- 
rolu. Zobaczmy więc, jak przedsta- 
wiał się przebieg tych pamiętnych 
wypadków we wrześniu i w paź- 
dzierniku 1922 roku. 

Pięć razy poprzednio próbowali 
zwolennicy Mussoliniego  pehnąć 
swego wodza do rozpoczęcia tej wal- 
ki. Siły faszystów były jednak je- 
szeze za slabe, aby przeprowadzić 
wielką akcję polityczną i z tego 
Mussolini zdawał sobie dobrze spra- 
wę. Ale już dnia 20 września 1922 r. 
odważył się Mussolini wypowie- 
dzieć w Udine swoje pamiętne sło- 
wa: „Zwracamy oczy nasze na 
Rzym. Nasz program jest prosty — 
chcemy rządzić Włochami*. 

W czasie ogromnego wzburzenia 
w całym kraju, które nastąpiło po 
tem oświadczeniu, dokonano plano- 
wej mobilizacji wojsk  faszystow- 
skich. Nastąpił potem  niespodzie- 
wany zwrot, ałbowien: część wojsk 
faszystowskich udała się z górnych 
Włoch nie w kierunku Rzymu, jak 
oczekiwano, lecz na północ. Trydent, 
Bozen, Meran, wogóle cały Tyrol 
aż do Brenneru dostał się nagle w 
ręce faszystów. Dnia 1 październi- 
ka obsadzili faszyści Bozen, a już 
do połowy tego miesiąca w całym 
południowym Tyrolu zapanował u- 
strój faszystowski. 

Teraz ukazuje się mistrzowskie 
pociągnięcie Mussoliniego, który 
postanowił zagrać na uczuciach pa- 
trjotycznych narodu włoskiego. 
Tyrolem, jako do niedawna au- 
strjaeką prowincją, rządzili jeszcze 
znienawidzeni przez ludność niem- 
ey, których dopiero faszyści usunę- 
li z urzędów i instytuecyj państwo- 
wych. Z chwilą zajęcia cały wogóle 
południowy Tyrol otrzymał chara- 
kter włoskiej prowincji, I przez 
całe Wlochy poszla fala radości, 
jakgdyby teraz dopiero zdobyty ze- 


stał dla Włoch południowy Tyrol. 

Tymczasem Stefani i Giunta. 
zdobywey Tyrolu w imieniu Musso- 
liniego, zaprowadzili na całym ob- 
szarze tej prowincji faszystowski 
ustrój. Administracja Państwowa, 
policja i pułki królewskie zaczeły 
słuchać bez oporu faszystowskich 
kierowników. 

W taki to sposób zajęciem połu- 
dniowego Tyrolu rozpoczęła się re- 
wolucja włoska. Cztery tygodnie 
później faszyści bez przełewu krwi 
opanowali Rzym i po krótkich per- 
traktacjach król włoski oddał pełnię 


PIĘKNY ZWYCZAJ 


władzy do rąk Mussoliniego. 

Dzisiaj po upływie dziesięciu 
lat ta rewolucja, dokonana przez 
faszyzm włoski z Mussolinim na 
czele, uwydatnia się specjalnie jako 
niezwykłe zdarzenie historyczne. 
Była to nietylko rewolucja polity- 
cza, ale i moralna. Musiała użyć 
przemocy, gdyż tylko przy jej za- 
stosowaniu mogła przemóc przewa- 
gę liczby. Niemniej jednak rewoln- 
cja faszystowska stała się wyrazem 
zwycięstwa kultury i ducha nad 
niezorganizowaną masą. 

L. ŁYDKO. 


ANGIELSK!?. 


Anglja jest krajem tradycyj. Oto piękny zwyczaj biogosławienia wód 


przed rozpoczęciem jesiennego okresu rybackiego. 


Klerycy opactwa 


Westminsterskiego po krótkich modłach zarzucają wedziska, dokonu- 
jąc pierwszego symbolicznego połowu ryb. 


Prawa i obowiązki lekarzy. 


ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA RZPLITEJ O WYKONY- 
WANIU PRAKTYKI LEKARSKIEJ WCHODZI W ŻYCIE 15 
PAŹDZIERNIKA. 


Ogłoszone zostało nowe rozporzą- 
dzenie prezydenta Rzplitej o wyko 
nywaniu praktyki lekarskiej. 

Prawo stałego wykonywania prak 
tyki lekarskiej mają obywatele pań- 
stwa polskiego, posiadający dyplom 
lekarski, wydany lub uznany przez 
jeden z wydziałów lekarskich uni- 
wersytetów w państwie polskiem, 
którzy odbyli jednoroczną praktykę 
w szpitalu po uzyskaniu dyplomu, 
oraz są zapisani na listę członków i 
zby lekarskiej. 

Równoznaczne z dyplomami le- 
karskiemi, wydanemi lub uznanemi 
przez uniwersytety polskie są dyplo 
my wydane przez uniwersytety 
państw zaborczych przed wskrzesze 
niem niepodległości Polski. 

Prawa wykonywania praktyki 
lekarskiej nie mogą uzyskać m. in. 
osoby, które były sądownie pozla- 
wione praw publicznych i obywatel 
skich praw honorowych — do chwili 
odzyskania tych praw. 

Przed rozpoczęciem praktyki le- 
karz obowiązany jest zarejestrować 
się u wojewódzkiej władzy admini- 
stracji ogólnej. Po takiem zareje- 
strowaniu się lekarz zgłasza się do 
izby lekarskiej. 

Stałe wykonywanie praktyki le 
karskiej na terenie innej izby j.st 
dozwolone, jednak lekarz obowiąza - 
ny jest izbę tę uprzednio o tem za- 
wiadomić. Izba ta ma prawo wnieść 
w ciągu dni 14 sprzeciw do naczel- 
nej izby lekarskiej. 

Prawo używania tytułu lekarz 
przysługuje wyłącznie osobom, vo- 
siadającym prawo wykonywania 
praktyki lekarskiej. Ponadto oso- 
bom, które uzyskały dyplom lekar- 
ski przed dniem 30 czerwca 1930 r 
przysługuje prawo używania tyłu- 
łu „doktora wszechuauk lekarskich“. 

Sprawy ogłoszeń publicznych, 
komunikatów i innych reklam, do- 
tyczących wykonywania praktyki 
lekarskiej, lecznictwa i sprzedaży 
środków ieczniczych — normuje mi- 
nister opieki spolecznej w drodze 
rozporządzeń. 

Dokonywać zabiegów operacyj- 


nych lekarz może tylko za uprzednią 
zgodą chorego lub jego zastępcy, z 
wyjątkiem wypadków, gdy życiu 
grozi bezpośrednie niebezpieczeń- 
stwo, a zabieg operacyjny dokony- 
wany jest poza obrębem zakładu le- 
czniczego. 

Rozporządzenie w specjalnych 
punktach reguluje kwestję zabiegu 
spędzania płodu. 

Punkty te brzmią: zabiegu spędza 
nia płodu w przypadkach przewidzia 
nych w art. 238 pkt. b. kod. karn. 
lekarz może dokonać dopiero po u- 
przedniem złożeniu mu zaświadcze- 
nia prokuratora, stwierdzającego u- 
zasadnione podejrzenie, że ciąża 
powstała wskutek przestępstwa z 
art. 203, 204, 205 lub 206 kod. karn. 
W przypadkach, gdy zabieg spędze- 
nia płodu jest konieczny ze wzglę- 
du na zdrowie kobiety ciężarnej, le- 
karz może dokonać takiego zabiegu 
Do uprzedniem złożeniu mu zaświad 
czenia dwu lekarzy, stwierdzających 
powyższą okoliczność. 

Lekarz obowiązany jest do za- 
chowania w tajemnicy wszystkiego, 
o czem poweźmie wiadomość pad- 
czas i wskutek wykonywania swoje 
go zawodu. 

Jeśli nie zawarto oddzielnej u- 
mowy z lekarzem o należność za u- 
dzielenie porady, za zabieg lekarski 
lub leczenie, lekarz obowiązany” jest 
przyjąć ją w wysokości, odpowiada 
iącej skalom cennika należności le- 
karskich, ogłoszonego przez woje- 
wódzką władzę administracyjną po 
zasiągnięciu opinji izby lekarskiej. 
W razie sporu o słuszność lub wyso- 
kość należności żądanych przez leka 
rza, zainteresowanym przysługuje 
prawo zwrócenia się do sądu poln- 
bownego izby lekarskiej o rozstrzyg 
nięcie sporu. Orzeczenie sądu po- 
lubownego są ostateczne. 

Nowe rozporządzenie o wykony- 
waniu praktyki lekarskiej, któte 
wchodzi w życie z dniem 15 paździer 
nika br. w niczem nie narusza prze- 
pisów, normujących wykonywanie 
praktyki dentystycznej i felczer- 
skiej. 


*ku. 
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„Babie lato” 


w wierzeniach ludowych. 


Właściwe „babie lato“ przypada 0- 
kolo Matki Boskiej Różańcowej (2 paź 
dziernika), którą lud zwie czasem 
„Prządką”*.  Charakterystyczną cechą 
tego okresu jesieni, to niezliczone ilo- 
ści przędzy pajęczej, unoszące się nad 
pustemi polami. Przędza ta pojawia 
się czasem już z końcem  wrześnią, a 
przęelotowi jej towarzyszą piękne, sło- 
neczne dnie. - 

Ten dziw natury, babie lato, rozmai- 
cie był tłumaczony, stosownie do sto- 
pnia kultury ludzkości, a nawet stoso, 
wnie de okolicy, którą dany lud zamie- 
szkiwał. Najstarsze pogańskie komen- 
tarze ubierały babie lato w barwne le- 
gendy, których bohaterkami byly u 
starożytnych germanów jakieś prządki 
księżycowe, w Szwecji dobroczynne cza 
rownice, unosząc się w powietrzu nad 
krajem, aby zbadać pilność i umieję- 
tność przedzenia młodych szwedek. U 
gallów sprawczyniami babiego lata by- 
ły w pojęciu ludności „Mety“ złe bogin 
ki, przesiadujące cały rok w wodzie i 
wabiące dzieci w otchłań tepieli. 

W czasach chrześcijańskich rolę 
boginek, rządzących babiem latem, o, 
bięła Matka Boska. Od Niej też przę- 
dziwo babiego lata nazywano „srebrne- 
mi nitkami Marji“, „jedwabiem Najśw. 
Panienki”, a okres ten „latem Matki 
Boskiej”. 

Nazwa „babiego lata" jest stosunko- 
wo niedawna. Pojawiła się ona po raz 
pierwszy dopiero w l8-ym i 19-ym wie- 
Znajdujemy w niej porównanie 
między kobietą a przyrodą. Jedni przy- 
pisują tę nazwę drugiej młodości 
dojrzałej kobiety, ponieważ jesień łu- 
dzi nas o tej porze wszystkiemi blaska- 
mi lata, a nawet pogodnym i rado- 
shym uśmiechem wiosny. Inni utrzy- 
mują, że nazwa „babiego lata“ wywo- 
dzi się od srebrnych włosów staruszek. 

Niejeden także przesąd przywiąza- 
ny jest do pajęczyny, którą produkują 
pająki o tej porze. Lud wierzy n.p., że 
pajęczyna babiego lata goi wszystkie 
rany. Nietylko zresztą zabobon, lecz i 
nauka zajmowały się tym fenomenem 
przyrody. 

Gdy nadejdzie więc okres babiego 
lata, czarowna jesień ukaże nam swe ©- 
statnie przepyszne wysiłki przyrody, 
nie poddającej się łatwo  uściskowi 
śmierci. Olśni nas cudna gra barw, jak 
gdyby jesień pragnęła wykazać z du» 
mą, że piękniejszą jest od buńczucznia 
zielonej wiosny. 
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Program 
„partji europeiskiej“, 


Wiedeń, 1 października (Li). Za 
łożona obecnie przez hr. Coudenho- 
ve—Calerghi z okazji rozpoczynają- 
cego się w Bazylei kongresu euro- 
pejskiego „Partja europejska" ogła 
sza w prasie wiedeńskiej swój pro- 
gram prac. 

Celem tej partji jest utworzenie 
Stanów Zjednoczonych Europy. Par 
tja domaga się stworzenia curopej- 
skiego związku państw, rewizji trak 
tatów pokojowych (!), stworzenia eu 
ropejskiego sądu związkowego, ce——- 
lem łagodzenia konfliktów między 
państwami europejskiemi, zorganizo 
wanie europejskiego sojuszu wojsko 
wego ze wspólnym sztabem general 
nym i wspólną flotą powietrzną, u- 
prawianie wspólnej polityki pokojo 
wej w stosunku do państw pozaeuro 
pejskich, zaprowadzenie europej; 
skiej doktryny Monroego, wspólnej 
ochrony celnej dla europejskiego rol 
nictwa i przemysłu, planowej organi 
zacji rynku europejskiego, zaprowa 
dzenie waluty europejskiej, reduk- 
cja czasu pracy, gwarancja dla wol 
ności osobistej, oraz wyznań religij 
nych, wkońcu zaś politycznego, go- 
spodarczego i społecznego rowno- 
uprawnienia kobiet. 


Jak wiadomo premjer francus- 
ki Herriot złożył prezydjum honoro 
we kongresu w Bazylei z powodu 
treści listu otwartego, jaki wystoso 
wał pod jego adresem hr. Coudenho 
ve — Calerghi. 
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na lotnisku w Kucelinie. 


Zainteresowanie publiczności czę 


stochowskiej zawodami  lotniczemi 
na lotnisku w Kueelinie, zorganizo- 
wanemi przez powiatowy komitet 
LOPP. — przeszło wszelkie możli- 
we oczekiwania. 

Rozpoczęcie lotów, według pro- 
gramu, naznaczone było na godz. 19 
rano. Tymczasem już o godz. 9 ra- 
no na lotnisko poczęły napływać tłu 
my publiczności, zarówno z Często- 
chowy, jak i okolicznych wsi i o- 
siedli. 

Uruchomione zostały począthce- 
wo dwie, później 4 kasy, które nie 
mogły nadążyć sprzedawania bile- 
tów wejściowych na lotnisko. We- 
dług prowizorycznych obliczeń juź 
» godz. 11 rano na lotnisku znajdo- 
walo się okolo 6.980 osób, nie licząc 
w tem tych osób, które znajdowały 
sie poza egrodzeniami, bez biletów. 


Bataljon wojska 27 p. p. czuwał 
nad porządkiem na lotnisku, nie do- 
puszczając do przekraczania grani- 
cy na teren lądowania. Amatorów 
latania było tak wielu, że samoloty 
nie mogły nadążyć. Formalnie do- 
bijano się o miejsca w samolocie. 


Latały młode i starsze panie, pa- 
nowie, dzieci, młodzież szkół Śre- 
dnich, która szczególnie rwała się do 
lotów. Kasy, sprzednjące bilety ræ 
loty (8 zł. i 5 zł. dla członków L. O. 
P. P.) były przez cały czas lotów 
oblężone przez publiczność. 

Początkowo latał tylko jeden sa- 
molot. Około godz. 11 przyleciały z 
Katowic 3 samoloty, które również 
poczęły zabierać pasażerów. 

Według programu, o godz. 2 po- 
południu loty pasażerskie miały być 
zakończone, lotnicy zaś przez go- 
dzinę mieli korzystać z zasłużonego 
odpoczynku. 


KRONIKA 


KALENDAR4YK. 
Dziś: Ludomira 


Październik 


Jutro: Franciszka 
ð Wachkéd aleńca: 5.45 
Poniedz.| Zachód słońca: 52.1 


RADJO 


WARSZAWA. 
Poniedziałek 38 października. 


1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. bież. 12.10. Lodz. Prze- 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
M. 12.45. Płyty. 13.55. Przegląd kom. 
14.25. Kom. gospod. 16.00. Skrzynka pocz 
towa. 16.15. Francuski kurs. 16.30. Pły- 
ty. 16.40. Drzewo Matki Boskiej. 17.00. 
Koncert solistów. 17.55. Program na dz. 
nast. 18.00. Muzyka lekka. 19.00. Rozmai 
tości. 19.20. Skrzynka roln. 19.30. Na wid 
nokręgu. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. O 
peretka w 3 aktach „Ewa“. W przerwie 
Wiad. sport. Dod. do Pras. Dz. Radj. 
22.00. Skrzynka poczt. 22.15. Muzyka ta 
neczna. 22.55. Urz. kom. PIM. i kom. po 
licyjny. 28.00. D. c. muzyki tau. 


WARSZAWA. 
Wtorek, 4 października. 


1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program ua dz. bież. 12.10. Codz. Prze_ 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
M. 12.45. Płyty. 18.55. Kom. Państw. Urz. 
Wych. fiz. 14,25. Kom. gospod. 16.00. 
Wśród książek, 16.15. Odczyt dla nauczy 
cieli. 16.30. Muzyka jazzowa, 16.40. W 
promieniach jesiennego słońca. 17.00. 
Koncert popol. 17.55. Program na lz. na 
stępny 18.00. Muzyka lekka. 18.55, Roz. 
mailości. 19.15. Kom. Tow. Zach. do Ho 
dowli koni w Polsce. 19.20. Listowne nau 
czanie rolnictwa. 19.80. Feljeton z Krak. 
19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Pieśni pol.-, 
skie 20.30. Koncert popul. 21.15. Wiad. 
sport. 21.20. Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.25 
D. e. koncertu. 22:00. Kwadrans lit. 22.15 
Muzyka tan. 22.55. Urz. kom. PIM. i 
kom. policyjny. 23.00. Muzyka tan. 


KAIOWICE. 
Poniedziałek 3 października. 


11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro 
gram na dz, bież. 12.10. Codz. Przegląd 
Prasy Polsk. z Warsz. 12.20. Płyty. 12.40 
D. c. koncertu 14.15. Kom. gospod. 14.25. 
Kom. gospod. z Warsz. 16.00. Skrzynka 
poczt. 16.15. Francuski z Warsz. 16.80. 
Intermezzo muz. 16.40. Odczyt z Warsz. 
17.00. Recital skrzype. 17.30. Koncert z 
Warsz. 17.55. Program na dz. nast. 18.00. 
Człowiek w gromadzie. 19.15. Rozmai- 
tości. 19.25. Kom. strażactwa śląskiego. 
19.30. Tr. z Warsz. 22.00. Skrzynka poczt. 
2915. Program na dz. nast. 22.20. Tr. z 
Warszawy. 


Tymczasem o godz. 2 okazało się, 
że dopiero 50 procent osób, które wy 
kupiły biłety latało. Reszta z nie- 
cierpliwością oczekiwała swej ko- 
lejki. Każdy lądujący samolot oble- 
gany był przez publiczność, dobija- 


e 


jaca się o pierwszeństwo lotu. Kasy 
sprzedające bilety, zostały już o 
godz. 1 zamknięte. 

O godz. 4 popoł. odbyły się zawo 
dy samolotów. O zawodach tych po- 
informujemy w następnym numerze. 


Kupując towary zagraniczne 
tysiącom robotników odbieramy chleb. 


Według danych statystycznych, 
opracowanych przez sekcję pracy na 
czelnego komitetu do spraw bezrobo 
cia, sprowadzono w roku 19350 do 
Polski towarów zagranicznych na 
sumę 2.250.000.009 złotych. 


Przyjmując koszt robocizny 
mniej więcej w wysokości 20 proc. 
w stosunku do wartości towarów, a 
wysokość zarobku dziennego zagra- 
nicą przeciętnie około 1% złotych, 
znajdziemy, że wartość przywozu do 


Polski odpowiada 45 miljonom dnió- 
wek roboczych. 


Powyższe liczby dowodzą, że 
moglibyśmy zatrudnić z łatwością ty 
siące robotników i zmniejszyć wydat 
nie bezrobocie w kraju, gdybyśmy 
w wyższym stopniu poczuwali się 
do obowiązku nabywania wyrobów 
krajowych i ograniczyli się w zaku- 
pach do tych wyrobów zagranicz- 
nych, których kraj nie produkuje. 


Z towarzystwa przyjaciół Francji 


w Częstochowie. 


Program działalności towarzy- 
stwa przyjaciół Francji na sezon 
1932-38 jest bardzo urozmaicony. 
Zapowiedziany jest szereg odczy- 
tów z przeźroczami wybitnych uczo 
nych, profesorów uniwersytetów 
połskich i francuskich. 


Prócz tego towarzystwo proje- 
ktuje urządzić kilka koncertów, w 
wykonaniu najlepszych artystów i 
wystawę sztuki. Bibljoteka zapeł- 
nia się stopniowo dziełami pisarzy 
zagranicznych, a w szczególności 
franeuskiemi 1 polskiemi. 

Codziennie przychodzą świeże 
pisma z Paryża. Kursy i komplety 
języka francuskiego powiększają 
się stale; liczba uczniów, -rekrutu- 
jąca się z miejscowej intdligencji, 
wzrasta. 


Przy towarzystwie istnieje sek- 
cja dobroczynna, która zbiera się 
kilka razy w tygodniu. W sekcji tej 
znajdują się panie. Co tydzień w 
Środy, odbywać się będą zebrania 
towarzyskie. 

Na zebraniach tych odbywać się 
bedą pogadanki treści naukowej i 
artystycznej. Cykl tych pogadanek 
rozpocznie w nadchodzącą Środę 
dr. Biegańska, która mówić będzie 
o „Madame Roland“, a p. Lekszycka 
odczyta poezje, poświęcone tej, wy 
bitnej postaci z czasów pierwszej 
rewolucji francuskiej. 


W nadchodzący czwartek, dn. 8 
bm. w lokalu towarzystwa odbędzie 
się koncert znanego pianisty włoskie 
go p. Enrica Rossiego. 


Żajście w kuluarach sądowych. 


SPRAWA HONOROWA POMIĘDZY PREZESEM FEDERACJI 

WOJSKOWEJ D-REM WILHELMEM MIKULSKIM, A B. LEKA- 

RZEM SZPITALA PANNY MARJI D-REM WŁADYSŁAWEM 
KARCZEWSKIM. 


Na sobotnim procesie lekarzy 
szpitala Panny Marji dra Franke- 
go i d-ra Goldmana, oskaczonych o 
zniesławienie przez b. lekarza tego 
szpitala d-ra Marczewskiege. pod- 
czas przerwy w obradach doszło w 
kuluarach sądu grodzkiego do przy- 
krego zajścia, którego następstwem 
będzie sprawa honorowa. 

Do grupy osób, rozmawiających 
o przebiegu sprawy, w której znaj- 
dował się zasłużony lekarz wojsko- 
wy, powszechnie znany i ceniony, 
sędziwy wiekiem prezes federacji 
wojskowej d-r Wilhelm Mikulski, 
podszedł dr. Karczewski, asystujący 
inżynierowej Solanowej, która roz- 
mawiała w tym czasie z d-rem Mi- 


kulskim (dy sędziwy lekarz, czł» 
nek koniisyt lekarskiej, zwołanej 
przez p. komisarza Mazura, wycią- 
gnął rękę, w celu powitania młode- 
go kolegi — dr. karezewski "dmó- 
wi podania swej dłoni Zajście to 
wywarlo na obecnych nader przy- 
kre wraże ua 

Dotkris v na honorze dr. Mikal- 
ski wystał tegoż dnia swych sekun- 
dantów də d-ra Karczewskiego w 2- 
sobach pułk. Sękary i komisarza ka- 
sy chorych dyr Matuli. 

Incydent ten stał się przedmio- 
tem nowych koacniarzy i wywołał 
powszechne poraszer:e w świecie le 
karskim i w sterachh towarzyskich 
Częstochowy. 


Kartele gnębią nas drożyzna! 


Nie dopuszczają do obniżki cen i wolne! konkurencji 


Wczoraj o godz. l-ej popoł. w sali 
straży ogniowej, staraniem miejsco- 
wego obwodu legjonu młodych 1 zw. 
pracy dla państwa odbył się odczyt 
p. Henryka Grygusińskiego na te- 
mat dzisiejszej polityki kartelowej. 

„Na wstępie mówca zaznaczył, że 
dzisiejsze stosunki gospodarcze znaj- 
dują się w okresie przesilenia i nad- 
miernego bezrobocia, ale z pośród 
tych zagadnień obchodzi nas tylko 
jutro. Równowaga cen jest zupełnie 
zachwiana. Artykuły rolnicze pota- 
niały o 50 proc., a przemysłowe nie- 
skartelizowane o 40 proc., podczas 
gdy przemysł  skartelizowany cen 
prawie wcale nie obniżył, przez co 
zachwianą jest równowaga wolnej 
konkurencji. 

Do skartelizowanych gałęzi prze- 
mysłu należy w Polsce przemysł że- 
lazno-hutniczy, węglowy i ceowen- 


towy. 

Kapitał narodowy znajduje się 
przeważnie w rękach obcych.W praw 
dzie zatrudnia on polskiego robotni- 
ka, lecz główny zysk daje obcym. 


Dążyć więc należy do stworzenia 
związków zawodowych, któreby wy- 
wierały nacisk na zorganizowanych 
w kartele kapitalistów obcych i ogra 
niezały ich samowolę. W ślad za ka- 
pitałem idzie ingerencja polityczna. 
Dla przykładu posłużyć nam może 
Żyrardów, który jest w rękach fan- 
cuskich. Przed wejna zakłady żyrar- 
dowskie zatrudnialy 12000 robotni 
ków, dziś pracuje tam zaledwie 2000 
rob., a to z tego względu, że przemysł 
farncusk iznajduje się w okresie 
przesilenia. Wobec tego należy dą- 
żyć do ukrócenia samowoli obcej. 
Odczyt został zakończony o godz. 2 
po południu 


Nz. 47. 
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OGÓLNA. 

(0) ROZPORZĄDZENIE O RE 
GULOWANIU CEN. Ukazało się 
zapowiedziane przez nas przed paru 
dniami rozporządzenie min. spraw 
wewn. w sprawie regułowania cen. 
Rozporządzenie to rozszerza zakres 
uprawnień władz administracyjnych 
do regulowania cen na artykuły: o- 
dzież, obuwie, naftę, węgiel i żelazo. 


(o) ZEZWOLENIE NA WYRÓB 
WATY LNIANEJ. Ministerjum o- 
pieki społecznej (departament słuź- 
by zdrowia) wydało zezwolenie na 
sprzedaż w aptekach i używanie do 
zabiegów lekarskich waty lnianej, 
o ile oprócz budowy włókien odpo- 
wiada ona wszystkim wymaganiom 
stosowanym do waty bawełnianej. 

Dotychczasowe przepisy w tym 
zakresie wymagały, aby wata hygro 
skopijna, przeznaczona dla celów 
leczniczych, wyrabiana była z baweł 
ny. Zmianę tych przepisów spowo- 
dowały badania waty, wyrabianej z 
krajowego surowca lnu, która okaza- 
ła się catkowieie przydatną do celów 
leczniczych. 


(0) BEZROBOCIE w POSZCZE 
GÓLNYCH ZAWODACH., Na o- 
gólną liczbę 149.169 bezrobotnych, 
zarejestrowanych na terenie całej 
Polski w dniu 24 września rb., bez-, 
robocie w poszczególnych zawodach 
przedstawiało się następująco: 

Górnicy — 13.054 bezrobotnych 
(w tem Sosnowiec 1984, Śląsk 10.034) 
hutnicy w metalu — 5.956 (Slask 
2816, Warszawa 1550), szklarze -— 
1580, metalowcy — 15.085 (Warsza- 
wa 2123, Sosnowiec 2105, Śląsk 6502 
włókiennicy — 7208, (Łódź 43317). 
robotnicy budowlani — 10.459 (War 
szawa 1518, Sląsk 4151), pracowmey 
umysłowi — 20.534 (Warszawa 
4824, Łódź 1289, Śląsk 4970, Pozuań 
1255). 

Liezha częściowo zatrudnionych 
wynosiła 122.601 osób, z czego przez 
1 dzień w tygodniu pracowało 6710 
osób, przez 2 dni —12.952, przez 3 
dni — 25.791, przez 4 dni — 34.486 
i przez 5 dni — 41.662 osób. 


(o) BADANIE LEKARSKIE 
KANDYDATÓW NA PILOTÓW 
SZYBOWUOWYCH. Ministerium 
komunikacji powiadomiło organiza- 
cje i stowarzyszenia, uprawiające 
szybownietwo, że bezpłatne badania 
lekarskie kandydatów na pilotow 
szybowcowych przeprowadzają po- 
radnie sportowo - lekarskie przy v- 
środkach wychowania fizycznego w 
Warszawie, Lublinie, Łucku, Grod- 
nie, Wilnie, Białymstoku, Łodzi, 
Krakowie, Katowicach, Lwowie, 
Poznaniu, Toruniu, Bydgoszczy. 
Brześciu n/B., Przemyślu i Kielcach 
Kandydaci, zglaszający się do porad 
ni, powinni posiadać zaświadczenie, 
stwierdzające przynależność do klu- 
bu lotniczego, koła szybowcowego 
lub t. p. 

—oNno— 


Z Częstochowy. 


-- Komisja rolna na powiat czę- 
stochowski. W najbliższych dniach 
w inspektoracie pracy odbędzie się 
konferencja komisji rolnej na po- 
wiat częstochowski, poświęcona 3pra 
wie omówienia Świadczeń emerytal- 
nych służby folwarcznej. 


— Dyżury aptek. Dziś w nvcy 
dyżurują apteki: p. Nowaka, Stay 
Rynek nr. 2 i p. Włosińskiego, ul 
Siedmiu Kamienice. 


— Zakup broni i amunicji. Pań- 
stowy urząd wychowania fizyczne- 
go i przysposobienia wojskowego 
podaje do wiadomości, że produkcja 
krajowa objęła wszystkie przedmio- 
ty wyposażenia w. f. i p. w, a więć 
broń, amunicję i sprzęt w. f. 

Miejski komitet w. f. r p. w. zwra 
ca się do związków, stowarzyszeń. 
klubów i organizacyj w. f. i p. W. 1 
do ogółu społeczeństwa z apelem 
wstrzymania się od zakupu broni, 
amunicji i sprzętu w. f. pochodze- 
nia zagranicznego, jako czynu wyso 
ce nieobywatelskiego w stosunku 
do kraju. 


— Kwesta uliczna ligi morskiej 
| kolonjalnej. Wczoraj w Częstocho- 
wie odbyła się zbiórka uliczna na 
rzecz funduszu  kolonjalnego ligi 
morskiej i kolonjalnej. We wszyst- 
kich eukierniach i lokalach publiez- 
nych ustawione były stoliki, przy 
których siedziały  kwestujące pa- 
nie. 


Ne 4% 
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— Niedlugo chodził w nowym 
[ganit arze. Berlinerowi Zyskindəwi 
(Garncarska 26) z niezamkniętego 
mieszkania skradziono nowy garni- 
tur męski, wartości 70 zł. 


— Połakomili się na papier na 
muchy i puste worki. Rebendzie Jó- 
zefowi, zam. we wsi Klepaczka, gm. 
W eglowice, na Nowym Rynku skra- 
dziono paczkę, zawierającą 10 wor- 
ków próżnych i papier na muchy, 
wartości łącznej 10 zł. 


— Echa sensacyjnego procesu 
lekarzy szpitalnych. Jak dowiaduje 
my się, w związku ze sprawą o znie- 
sławienie przed p. komisarzem Ma- 
zurem b. lekarza szpitala  Paruy 
Marji d-ra Władysława Karczew- 
skiego, ma być wytoczony proces 
karny przez rodziców rażonej prg- 
dem Lejbichówny. 


Zastępcą prawnym oskarżyciela 
dr. Karczawskiego, b. asystenta dr. 
Rutkowskiego w klinice św. Łaza- 
rza w Krakowie, jest mec. Idźkuw- 
ski, który popieral oskarżenie na 
solotnim przewodzie sądowym, a 
którego w sprawozdaniu wymieni- 
liśmy : jako mec. Priffera, wskutek 
ai i wprost podobieństwa do 
wychowanka I gimnazjum i znane- 
go działacza w walce o szkołę pol- 
ską p. Priiffera. 

Termiu ponownej rozprawy w 
sądzie grodzkim jeszcze nie został 
wyznaczony. 


— Premjera w teatrze kameral- 
nym. W dniu wczorajszym odbyła 
się inauguracja sezonu w teatrze ka- 
meralnym. Wobec zapełnionej do- 
szczętnie widowni zespół artystycz- 
ny pod dyrekcją p. Galla wykonał 
znakomitą komedię Stefana Kie- 
drzyńskiego pt. „Szczęście od ju- 
tra”, zbierając rzęsiste oklaski za 
świetną grę wysoce  utalentowa- 
nych wykonaweów. Recenzję z przed 
stawienia, ze względów - technicz- 
nych, odkładamy do jutrzejszego 
numeru. 


— Masowe kradzieże kur po 
wsiach. W nocy z dnia 1 na 2 bm. 
we wsi Lipie Blabusiowi Józefowi i 
sąsiadowi jego, którego nazwiska 
narazie nie ustalono, skradziono 36 
kur ogólnej wartości 72 zł. Zachodzi 
podejrzenie, że kury te powiezio:6 
furmanką w kierunku Częstochowy. 


— Nie owce skradzione, ale zło- 
dzieje będą teraz beczeć. . Kadłub- 
ski Aron, zam. w Działoszynie, za- 
meldował, że tegoż dnia z wozu na 
ulicy Kiedrzyńskiej skradziono mu 
4 owce, wartości 50 złotych. Jak u- 
stalono, kradzieży dokonali Josek 
Bida (Garncarska 64) i Szłama Ja- 
kubowiez (Nadrzeczna 74), od któ- 
rych skradzione owce odebrano i 
zwrócono poszkodowanemu. 


— „Ben - Hur* w Grand - Kinie. 
Jak się dowiadujemy wystawiany 
w „Grand - Kinie“ świetny dźwię- 
kowiec p. t. „Ben - Hur* udało się 
dyrekcji kina zatrzymać jeszcze na 
dwa dni, t. j. na poniedziałek i wto- 
rek. Zwraca uwagę wielka frekwen- 
cja młodzieży, która calemi zespoła- 
mi pod kierunkiem nauczyeiels'wa 
spieszy obejrzeć ten cudowny, nie 
mający sobie równego pod wzglę- 
dem wystawy film. 


Dotychczas obejrzało ten film 
szereg wycieczek szkolnych, a mię 
dzy innemi i gimn. SS. Nazareta- 
nek, wynosząc nadzwyczaj dodatnie 
wrażenie i poważną korzyść moral- 
ną. 


Gchąc mieć piękną, czystą i młodzńe-i 
czą cerę używaj 


| GREMU „LACTOLIN” 


Usuwa piegi, wągry I plamy, | 
udelikatnia | wyb'ela. 
Żądać wszędzie. 


WŁOSÓW T 
— łysienie usuwa — 
Esencja GHINOWO - CHMIELOWA' 


„Mydło GHINOWO -CHMIELOWE" 
z Kogutkiem. 


Sprzedają apiek:, skiady apteczne 
TEEI 
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„Słowo” wtyka nos, gdzie nie trzaba. 


P. Madeyski potrafi sam się bronić. 


Sobo |nie „Słowo“ zamieściło pod 
naszym adresem wykład pt. „W ię- 
cej umi:¿ru i więcej etyki“, w któ- 
rym wytyka nam niestosowność u- 


wag, wypowiedzianych pod adreseia 
zastępcy komisarza miasta p. Ma- 
deyskiego z racji oskarżenia naczel- 
nego redaktora „Il. Expresu Często 


Radjo — to okno na świat 


Dom bez radja 
jest jak dom 
bez okien 


O niezwykle dogodnych wa- 
runkach, umożliwiających 
każdemu posiadanie 
radja — informuje bez- 
płatnie „Dełefon” — 
Warszawa, Zielna 30 
oraż wszystkie 
Urzędy Pocztowe. 


Sprawa powitania gen. Hallera 
w Częstochowie. 


Otrzymaliśmy komunikat nastę- 
pującej treści: 

Doszło do .wiadomości okręgowe- 
go towarzystwa organizacyj i kó- 
lek rolniczych w Częstochowie, że 
komitet przyjęcia gen. J. Hallera, 
czy też związek halier czyków w swo- 
jem podaniu do urzędu wojewódz- 
kiego o zezwolenie na urządzenie 

przyjęcia J. Hallata w programie u- 
mei i towarzystwo rolnicze. 

Okręgowe tow. org. kólek rolni-- 
czych w Częstochowie wyjaśnia, że 
t-wo rolnicze w Czestochowie nie i- 
stnieje, natomiast joko jedyna orga- 


nizacja rolnicza, powiatu często- 
chowskiego jest O. T. O. i K. R. 

/ imię prawdy najuprzejmiej 
prosimy sz. redakeję o poiulormowa 
nie społeczeństwa, że O. T. 0. i K. 
R. udziału w przyjęciu nie bierze, 
a co najważniejsze, że bez zgody i 
wiedzy umieszczono nazwę crgani- 
zacji w składzie biorących udział w 
przyjęciu. 

Racz przyjąć, Sz. Pania Redak- 
torze, wyrazy szacunku i poważa- 
nia. 

Prezes okr. tow. Org. 1 K. R. 
A RAKOWSKI 


Nowy gmach szpitala św. Aleksandra w Radomsku 
wkrótce stanie. | 


Dzięki energji p. starosty Woveie 
chowskiego, który z wielkim zapa- 
łem wziął się do pracy na tutejszym 
terenie, w najbliższej przyszłości bę 
dziemy mieli powiększony o kilka no 
wych budynków szpital św. Aleksan 
dra i przystosowany według najno 
wszych wymogów higienicznych. 

Materjały budowlane w większej 
ilości zostały już zwiezione na plac 
koło szpitala św. Aleksandra i wkrót 
ce przystąpi się do budowy, ponie- 
waż wydz. pow. rozpatrywał już 
oferty na wykonanie robót murar- 
skich, stolarskich, Ślusarskich i bla 
charskich. 

P. starosta W oyciechowski bardzo 
wiele zrobił dla Radomska, pomimo 

tak krótkiego pobytu. Jako wybitny 
znawca gospodarki samorządowej u- 
zdrowił samorząd gminy na terenie 


powiatu, wykrył w kilku gminach 
nadużycia wójtów, którzy pa kilku 
lat systematycznie okradał kasy 
gminne, sprowadził do szpitań Św. 
Aleksandra na stanowisko lekarza 
naczelnego Świetnego chirurga dr. 

Maślankę, bo dotąd, jak wiadomo Ra 
domsko, chirurga nie posiadało i ci, 

którzy zmuszeni byli poddać się ope 
racji wyjeżdżali do Częstochowy lub 
innego miasta i pod względeni higje 
nicznym Radomsko ma wiele do zaw 
dzięczenia p. staroście Woyciechow 
skiemu, ponieważ ulice w Radomsku 
prawie że zostały doprowadzone do 
należytego porządku. Targowica miej 
ska przeniesiona została z rynku na 
odpowiedni, uprzednio przygotowa- 
ny plac przy ul. Częstochowskiej, w 
rynku zaś są prowadzone roboty ce- 
lem założenia skweru. 


Z dwuch Mickiewiczów jeden okazał się Słowackim. 


Raport sekwestratora podatkowego. 


Jedno z pism warszawskieh zna- 
lazło się w posiadaniu takiego „ra- 
portu“ miejskiego sekwestratora po- 
datkowego, złożonego swym zwierz- 
chnikom: r 

„Przybywszy na miejsce nie za- 
stałem restanta, wobec czego powyż 
szego celem wyrównania zaległych 
należności podatkowych w kwocie zł. 
1845 gr. 1, tudzież kosztów niniej- 
szej egzekucji w kwocie zł. 75 gr. 32, 
czyli łącznie zł. 1920 gr. 38, zająłem 
2 gipsowe Mićkiewieze i jeden fotel 

z przyczyn, że w mieszkaniu restan 
ta nie znajdowali się żadne inne tak 
i nie ruchomości. 

„Wszełako po dokładnem komi- 
syjnem zbadaniu jeden z Mićkiewi- 
czów okazał się Słowackim, zaś fotel 
okazał się być klozetem pokojowym, 
gdyż restant chodził w pokoju na 
dwór. 

„Ponieważ takowy wyżej wymie 
niony fotel jest przedmiotem co- 
dziennego użytku, oddano go z po- 
wrotem restantowi. Wyżej wymie- 
nione zajęte i sprostowane jak wy- 
zej Mićkiewicze sprzedano na miej- 
seu za 23 gr., tak że pozostaje do za 


płacenia na rzecz skarbu kwota zł. 
1920 gr. 10, która to kwota okazuje 
się być nieściągalną”. 


Na pierwszy rzut oka — pyszny 
monolog do „Bandy“ i te „gipsowe 
Mićkiewicze, z których jeden okazał 
się Słowackim” i ten „fotel, co to 0- 
kazał się być klozetem pokojowym“ 
i to że restant „chodził w pokoju na 
dwór“ , wszystko to zdoła najczarniej 
szego melancholika przyprawić o — 
paroksyzm Śmiechu... A jednak jest 
to prawda. 


Wood WOW 0h % 


CZUPKI HEMORG!DA LNE 
„Varicol“ (z koguttfem) 
Usuwają kul, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie. zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprazedaja apteki 


chowskiego* o  „nieposzanowanie 
władzy komunalnej“.  Nieposzano- 
wanie to miało się wyrazić w ktyty-' 
ce robót brukarskich na ul. Gari- 
baldiego. 

Wynikiem skargi było godzinne 
przesłuchiwanie red. Barylskiego w 
komisarjacie. 

W świecie cywilizowanym, gdy- 
by nawet krytyka nie była słuszną, 
samorządy tłumaczą się, wyjaśnia- 
ja sprawę, czy stwierdzają falsz, 
nadsyłając odpowiednie sprostowa- 
nie do prasy. P. Madeyski postąpił, 
jak uważał za stosowne i znając już 
drogę do prokuratora mógł na ta- 
sze wyjaśnienie zareagować po swa 
jemu, a może już nawet zareagował. 

N iepotrzebnie więc „Słowo wtrą 
ca nos, gdzie nie trzeba i uczy nas 
etyki, przyczem łaskawie wynaj tu- 
je okoliezności łagodzące dla red. 
Barylskiego, twierdząc, że „Il. Ex- 
pres Częstochowski“ nie orjenie ja 
się „jeszcze* w stosunkach często 
chowskich. 

Nie wiem, ile lat pracuje p. Ma- 
deyski w samorządzie, wiem jednak, 
że p. Barylski pracuje w dziennikac 
stwie w Częstochowie lat 14 jego 
zasługi na tem polu nie ograniezanją 
się do terenu, określonego rogatka- 
mi częstochowskiemi. W tych zast- 

gach właśnie nie orjentują się pew- 
ne osobistości i pisma i powedują 
ciąganie ludzi po komisarjatach tnb 
wypisują duby smalone w sprawach, 
o których nie mają pojęcia. 

Służba publiczna na stanowisku 
redaktora jest zaszczytniejsza i bar 
dziej odpowiedzialna niż służba sa- 
morządowa. A w chwili, gdy same- 
rząd znajduje się w rękach miano- 
wanych komisarzy, prasa ma tem 
większy obowiązek wglądania i kry 
tykowania gospodarki, zastępując 
w tvm wypadku radę miejską. 

Wytaczanie skarg „O nieposza- 
nowanie wladzy“ nikogo nie prze- 
kona. że roboty brukatskie na ulicy 
Garibaldiego są prowadzone jak na- 
leży. 

Na tem kończymy i oczekujetny 
z niecierpliwością na proces. 

w. M, 
I PEREEZWYC GARE DO. 


Z RADOMSKA. 


(r) POLICJA DZIAŁA. Za ezyn 
ny opór i niewylegitymowanie się 
przed policją pociągnięto do odpo- 
wiedzialności Gryna Józefa z Dabry 
szyc. 

(1) WYPIŁ, ZJADŁ I NIE ZA- 
PŁACIŁ. Mar reliewicz Józef, wiaś 
ciciel restauracji w Radomsku © 
stochowska , zameldował w elce 
jacie p. p., że niejaki Kwasek L. z 
Radomska napił zjadł i wypił w re- 
stanracji za zł. 3 gr. 30 i nie chciał 
płacić. Policja szuka Kwaska. 


(r) TEATR ŚWIETLNY „KI- 
NEMA“ W RADOMSKU. Dziś i 
(ni następnych Fałszywy Cha AR: 
Feldmarszałek obraz z życia wojsko- 
wego. 


(r) WYZNAWCA BACHUSA. 
Za chodzenie w stanie nietrzeźwym 
po ulicy spisano protokuł Grzywaczo 
wi z Radomska, Przedborska 122. 


(r) HIGJENA W JATCE TA- 
KUBOWICZA. Jakubowicz Wig- 
tor. Żeromskiego 16, przenosił mięso 
w brudnem ubraniu. Zauważył to po 
sterunkowy i spisał odpowiedni pr 
tokuł. 

(r) KRADZIEŻ PALTA. Kosiń 
ski Jan z Radomska Marji Magdale 
ny 4, zameldował w komisarjacie p. 
p., że nieznany mu sprawca skradł 
mu palto z korytarza wartości zł. 
220, policja szuka złodzieja. 


(r) KRADZIEŻ KOCA. Kę- 
dzierski Waclaw, Krzywanice, pow. 
radomskowski, zameld. w komisarja 
cie, że w Radomsku na  targowicy 
niejaki Gryn Józef z Dobryszyce 
skradł mu z furmanki koc wartości 
5 zl. Sprawę skierowano do sądu 
an go w Radomsku. 


AZT 
Czytajcie 
Il. Expres Częstochowski 
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WYSTAWA LOTNICZO AUTOM OBILOWA. 


W Berlinie otwarto wystawę letniczo - automobilową. Na ilustracji widzimy kilka samochodów, w któ- 
rych zastosowano nowy sposób pod neszenia siedzeń. 


Z KIELC. 

(k) DOSTAL KRĘĆKA, CZY 
STRUGA Z SIEBIE WARJATA? 
„Zmajaczony redaktor“ i jego zdy- 
ikredytowany półtygodnik, na szpal 
tach którego wybudował gazownie 
ta pieniądze tow. belgijskiego przez 
magistrat, dostał kręćka czy też usi 
luje strugać z siebie warjata przed 
nieliczną zresztą garstką swych 
»rzygodnych czytelników, w których 
asilował w mówić, że to nie on, lecz 
„Kxpres Zagłębia” doniósł o budowie 
gazowni w Kielcach. 

Wykręty na nic się nie  zdadzą. 
kady. opinja publiczna dobrze wie, 
kto i na jakich szpaltach, oraz za czy 
je pieniądze wybudował gazownię w 
Kielcach. 

(k) NIESZCZĘSLIWY SKOK. 
W odległości 5 klm. od stacji kolejo 
wej Końskie, Orliński Stanisław, 
lat 20, mieszkaniee Skarżyska — Ka 
miennej, pracownik wydziału drogo 
wego PKP., usłując wskoczyć na 
pociąg towarowy, będący w biegu, 
wpadł pod koła pociągu, które obcię 
ly mu 2 palce u lewej nogi. Przywie 
ziono go do szpitala w Końskich. 

(k) STRZAŁ DO GOŚCIA. W pi 
wiarni Okólskiego Mieczysława w 
Ostrowcu, pow. opatowskiego, na tle 
nieporozumień handlowych, wynikła 
awantura, a następnie bójka pomię- 
dzy właścicielem piwiarni Okólskim 
Mieczysławem oraz Pękalskim Zyg 
muntem i innymi, w czasie której O- 
kólski strzelił dwukrotnie z rewolwe 
ru do Pękalskiego, raniąc go lekko 
w prawy policzek. Okólskiego zatrzy 
mano. 


(k) OBRÓDZIŁY POZIOMKI 
I ZAKWITŁY KASZTANY. W o- 
kolicach Kiele zakwitły i wydały po 
raz drugi owoce poziomki, które w 
ub. piątek sprzedawano na jarmarku 
w cenie po 1.80 gr. za litr. i 

Również w alei 3-go Maja, wiodą 
cej na cmentarz zakwitły kasztany, 
eo wróży ciepło i pogodną jesień, któ 
ra ukazała się już w pełni swej kra 
sy. 
(k) POŻAR. Na folwarku Pod- 
gaj, gm. Nagłowice, pow. jędrze- 
jowskiego, wybuchł pożar, który 
zniszczył stertę żyta, wart. 2000 zł., 
własność Świtalskiego F'eliksa. Po- 
żar powstał z podpalenia. 


£0 SWOJE ZDE 


Szwajcarzkić) Gorzx 
Picota“ (z mari, Kogut®$ | 
D są stosowane | przy chęa 


robach żołądiła, kisza 
0 obstrukcji” i kam 
żółciawych. 
„azwałcarskie Gorzkka Zloia% 
naturalnym lagodnym środkiem 
socıyszezająoym, ulat wiającym 
akcje organów trawienia | dzi@» 
łającym przeciwko otyłości. 


Kara za chrapanie. 


W Debrcezyniec, na Węgrzech, w 
synagodze przepełnionej _ pobożnymi, 
odbywało się nabożeństwo. Duchowny 
wśród skupionej ciszy odmawiał słowa 
modlitwy, gdy nagle przygłuszył je 
hałas podobny do głosu piły rżnącej 
drzewo Z oburzeniem , zwróciły się 
wszystkich oczy w strone, skąd szły te 
obrażające teny. W jednej z ławek sie- 
dział kupiec Dawid Fekele, spał snem 
sprawiedliwych i ehrapał. Niedelikat. 
ne uderzenie w bok miało tylko ten sku 
tek, że śpiący przechylił się w drugą 
stronę i zaczął chrapać jeszcze potęż- 
niej. 

Duchowny przerwał odmawianie mo 


dlitwy. Powstało przerażenie i zamie- 
szanie. Gwałtem obudzony wreszcie ku. 
piec, ve zgrozą zobaczył czego był spraw 
eą. Napróżno prosił © przebaczenie. O- 
kurzenie pobożnych było aż tak wiel_ 
kie, że zrobiono na chrapiącego donie- 
sienie karne. 

Fekete musiał przed sądem kar- 
nym odpowiadać za wywołanie publicz 
nego zgorszenia. Z rozpaczą tłómaczył 
zdrzemnął się tylko lekke. I choć uro- 
się, że z przepracowania, przemęczony 
czyście zapewniał, że póki żyje już ni- 
gdy nie będzie chrapał w synagodze 
został skazany na stosunkową surową 
kare pieniężną 75 pengoe. 


„POKOJOWE“ NIEMCY 


kładą poza wyszkoleniem wojskowem nacisk na techniczne wyszkole- 
nie młodzieży, Młodzi konstruktorzy samochodów entuzjastycznie czczą 
młodocianego kolegę, zdoby wcę pierwszej nagrody. 


NIEZWYKŁY KONKURS 


odbył się niedawno we Włoszech, 6jczyźnie widowisk eyrkowych. Na 
ilustracji naszej widzimy zwycięzcę w tresurze koni, otoczonego swe- 
mi pojętnymi uczniami. 
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Dxa wielkie procesy 
komenistyczne. 


Wielkie zaciekawienie budzą dwa 
olbrzymie procesy komunistyczne ja 
kie odbędą się w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu w najbliższych dniach. 

Pierwszy z nich rozpocznie się 
już 7-go bm., a występuje w nim 32 
komunistów, oskarżonych o usiłowa 
nie dokonania akcji terorystycznej 
w Zagłębiu przez dokonywanie za- 
machów na funkcjonarjuszów poli- 
cji. Umieszczonym na czarnej liście 
terorystów był w pierwszym rzędzie 
wywiadowcea Kipiński, który zre- 
sztą w wielkiej mierze przyczynił 
się do ujawnienia panu komunistów i 
wyłowienia niedoszłych zamachow- 
ców. 

Drugim procesem, który również 
odbędzie się w październiku, jest 
proces przeciwko 43 komunistom, a- 
resztowanym podczas likwidowania 
komórek komunistycznych w So- 
snowcu, Dąbrowie, Czeladzi, Gołono 
gu, Zagórzu, Dańdówce, Niemcach, 
Klimontowie, Kazimierzu i Macz- 
kach. Są to przeważnie czynni człon 
kowie centralnego komitetu K. P. P. 
oraz członkowie komitetów dzielni- 
cowych. 

Wśród oskarżonych poza zagłę- 
bianinami znajduje się przedstawi- 
ciel warszawskiej organizacji komu- 
nistycznej, Kniewski i krakow- 
skiej, Holcer, członek komitetu okrę 
gowego K. P. P. Kazimierz Futrzyń 
ski oraz kierownik „międzynarodo- 
wej organizacji pomocy rewolucjo- 
nistom', Władysław Podyma. 

Sensacyjnym momentem w spra 
wie jest to, żę komuniści z Zagłę- 
bia mieli jak się okazało ścisłą łącz 
ność z komunistami na terenie nie- 
mieckiego Górnego Śląska i zaopa- 
trzeni byli w cyrkulacyjne karty. 

W obydwuch procesach, z któ- 
rych każdy potrwa eonajmniej ty- 
dzień, biorą udział najwybitniejsi 
adwokaci stołeczni i miejscowi. 

ŻUĆ a 


Tragedja w warsztacie 
szewskim w Sosnowcu. 


POKŁUŁ ŚPIĄCEGO SYNA NO 
ŻEM SZEWSKIM. 

W nocy z soboty na niedzielę w 
warsztacie szewskim przy ul. Mo- 
drzejowskiej 40 w Sosnowcu, roze- 
grała się krwawa tragedja między 
właścicielem tego warsztatu Stani- 
sławem Kaczmareczykiem, a jego sy- 
nem 19-letnim Fdwardem. 

Około godz. 3 w nocy, gdy cala 
prawie ulica pogrążona była w głę- 
bokim Śnie, szewc Kaczmarczyk za- 
dał swemu śpiącemu synowi kilka 
ran nożem szewskim. 

Jak stwierdził wezwany lekarz 
Edward Kaczmarczyk ma rany kk 
te na nodze, ręce i plecach. 

Rany okazały się bardzo ciężkie, 
to też przewieziono nieszczęśliwą o- 
fiarę bestjalskiego ojea do szpitala 
na Pekinie. 

Narazie niewiadomo co sklon*!o 
Kaczmarczyka do zamachu na ży- 
cie syna. Policja prowadzi docho- 
dzenie, które niewątpliwie oświetli 
tło tajemniczego wypadku. 


HUMOR 


Dwie wdowy spotykają się 
— Czy pani pocieszyła się już po 
stracie swego męża — pyta pani radczy 
ni 


t 


— O nie, — łka pani pulkownikowa 
E. — wcale nie mogę przyjść do siebie.. 

— Tak, tak, i ze mną tak było. Te to 
warzystwa asekuracyjne tak strasznie 
długo zwlekają z wypłacaniem premji 


k * * 


„ — Czy to pani poleciła mi kucharkę 
Antoninę : 
— Tak, to ją. Czy dobrze się sprawu 


je? 
— Zapraszam panią jutro na obiad. 
Zobaczy pani sama. 


Laboratorjum przy aptece 
Z. Gumowskiego w Szczakowie 
poleca znakomite: 


Krem i mydło Fiora | 


od piegów króst, liszai, plam itp. 
OREN TS oD OPATAN. 
— puder 
LENA — węże od potu. 
Każdą ilość wysyłamy pocztą. | 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU PO- 
WIEŚCI. 

Juljusz Claude w czasie nieprzytom 
ności Henryki Dauray, córki miljone- 
ra, zniewolił ją po pijanemu w willi 
„Jaworowej“ pod Paryżem. 

Magdalena Gallier odnajduje swego 
kochanka Juljusza hrabiego de Luce- 
nay vel Merciera albo Brissona, utrzy 
imującego się z gry w karty. 

, Młody hrabia _ utracjusz i uwodzi- 
ciel chce się pozbyć owocu miłości i 
dusi Magdalene poduszką w ustronaem 
mieszkaniu, przylegające do ementa_ 
rza. Nądząe, że Magdalena mie żyje, za. 
kopuje dziecko, które dopiero przyszło 
ua swiat na cmentarzu pod osłony ciem 
ności. 

Był jednak świadek tej zbrodni: Jul. 
jusz Claude, siedząc w domu po dru- 
siej stronie cmentarza przy zwłokach 
zmarłej matki, widział popełnioną zbro 
dnię. Śledził nawet zbrodniarza. Policja 
wytoczyła Magdalenie proces o dziecio- 
bójstwo. Juljusz Claude znalazł się w 
sądzie. 

Po mowie prokuratora i obrońcy 
Magdaleną została uniewinniona, a Jul 
jusz Mercier skazany zaocznie na 20 
at więzienia. 

Claude wzruszuny przejściami nie- 
szczęśliwej kobiety, pozbawionej dachu 
nad głową, chce jej wyjawić tajemni- 
cę upiornej nocy i proponuje Magda_ 
enie zamieszkanie w domu nieboszezki 
atki. 

Magdalena przyjęła propozycje 
Juljusza. Zastanawiała się tylko co 
skłoniło Claudea do zajęcia się 


je; 
osobą. 
Wydał jej się jednak uczciwy... 
W mieszkaniu Claude pokazuje 


Magdalenie przez okno miejsce, gdzie 
Mercier zakopał dziecko. Magdalena 
rozpacea i z łkaniem opowiada Julja. 
szowi historję swego życia. 

Późną nocą Claude opuszcza 
gdalene. 

Claude obiecał przyjść nazajutrz. 
Magdalena po przespanej nocy, trans u- 
dała się na miasto i obszedłszy pra- 
cownie znalazła prace. 

W domu czekała ją niespodzianka: 
maszyna do szycia. 

W willi „Jaworowej“ wszyscy są za- 
niepokojeni chorobą Henryki Daurav. 
Jedynie pokojówka Anusia zdaje się 
dog ea przyczyny niedomagań Hen_ 
rył:r. 

Zrozpaczony bankier wyjeżdża do 
Paryża po dr. Lamarre, narzeczonego 
córki. Wracają obaj pośpiesznie do 
wili „Jaworowe,“. 

Dr. Lamarre przystąpił do badania 
Henryki. Objawy choroby, jak i odpo_ 
wiedzi Henryki na stawiane pytania, 
nasuwają dr. Lamarre, okropne przypu 
szczenIe. 

Przypuszczenie to 
pewność i dr.  Lamarre postanawia 
straszną prawdę powiedzieć panu 
Dauray. W tym celu wyprowadza go 
do gabinetu, a sprawdziwszy czy kto 
nie słyszy rozmowy, przystępuje do 
wstępnej indagacji. 

Po tych pytaniach p. Dauray staje 
coraz bardziej zdenerwowany. 

, Dr. Lamarre wyjawia wreszcie þan- 
kierowi straszną prawdę. Henryka jest 
w odmiennym stanie od ezterech mie_ 
sięcy. Prawda ta jest strasznym cio- 
sm dła p. Dauraya, który w rozpaczy 
chce biec i zabić Hnrykę. 1 

Po perswazjaseh dr. Lamarre idzie 
wraz z nim, aby się dowiedzieć od Hen- 
ryki nazwisko uwodzicieła.  Henrvka 
tymczasem wystraszona zachowaniem 
się obu panów ubiera się i wstaje z 
łóżka, mimo uwag matki. 

Suknie Henryki są jakby przycia- 
ane.. Zwraca na to Henryka uwage mat- 
ce. W tej chwili weszli obaj panowie. 
P. Dauray wzburzony zbliża się do cór- 
ki i każe jej się kajać na kolanach. 

„Henryka z bezładnych słów ojca do- 
wiaduje się strasznej prawdy.. Na wi- 
zerunek Chrystusa przysięga, że jest 
niewinna. że racze, stała się zbrodnia, 
bo ona jest czysta i o niczem niewie. 

Dr. Lamarre uspokoiwszy się wypy- 
tuje Henryke o wypadki z przed 4 m'e_ 
siecy. 

Henryka opowiada mu o dziwnym 
śnie, który trwał 4 godziny, co może po- 
twierdzić pokojówka i tajemniezych Śla 
dach obuwia na balkonie. 

Po zbadaniu Anusi obaj 
wezwali ogrodnika, 

I ogrodnik przypomina sobie pewne 
ślady stóp na murawie i jakiegoś osob- 
nika, który go wypytywał o mieszkań- 
eów willi. 

Po odejściu ogrodnika dr. Lamarre 
dochodzi do wniosku, że tylko małżeń- 
stwo uratuje honor Henryki i domu. 

Wyłącza siebie. jako męża, gdyż do 
takiej ofiary nie byłty zdolny. 

Po przyjściu pani Dauray Jerzy La- 
marre proponnje, aby wyszukać meia 


Ma- 


przeradza sie w 


się 


panowie 


Henryce z gazety, przy pomocy ogło. 
szeń. 

Dr. Lamarre daje państwu Dauray 
adres jednej z agencyj matrymonjal. 
nych, którą prowadzi pani, Chalamet. 

Pan Dauray wyjeżdża do Paryża 
wraz z dr. Lamarre i udają się do 
agencji. Przyjmuje ich p. Uhalamet i 
pyta o przyczynę wizyty. 

W toku rozmowy p. Dauray wyja- 
śnia eel przybycia. 

P. Chalamet obiecała się zająć gorli. 
wie wyszukaniem przyszłego męża dla 
Henryki, tembardziej, że p. Dauray c- 
biecał wypłacić w dzień ślubu 3 miljo- 
ny posagu. 


Odpowiednie ogłoszenie ukazało się 
nazajutrz w czterech poczytnych dzien- 
nikach paryskich. 

Juljusz de Lucenay tymczasem ebo- 
dził po dawnemu do domów gry, gra- 
jąc z wyjątkowem szczęściem. 

Wygrawszy większą sumę Juliusz 
wyjechał do Monte Carlo, by tam spró- 
bować szcześcia. 


Przez kilka wieczorów wygrywa i 
lokuje w kieszeni około 100 tys. (ran- 
ków. 

Ale przyszla zła passa. De Lucenay 
zostawia przy zielonym stoliku wszyst- 
kie pieniądze. Zostaje mu zaledwie na 
uregulowanie rachunku w hotelu 

Postanawia pod wpływem rozgory- 
czenia popełnić samobójstwo. Przy ko. 
lacji przypadkowo wpadł mu w rece 
dziennik z ogłoszeniem p. Chalamet. — 
Trzy miłjony posagu! — gra warta 
świeczki. 

Nazajutrz już Juljusz udaje sie do 
Paryża. 

Po przybyciu do stolicy udał się do 
p. Chalamet. 


Dr. Lamarre rozstając się z p. Dan_ 
ray przysiągł sobie odnalezienie nik- 
czemnika, który zbeszcześcił Henryke. 

Magdalena Gallier zaś na swoją re. 
kę szukala Merciera. 

Claude często zastawał ją we tach 
i pocieszał. Opowiedział jej pewnego 


razn, że i on również &žnka miożnane-. 
t a ar O 
go mu ojca, który uwiódł jego matke.. 


Magdalena czyni mu wymówki. że 
ma do pomszczenia matkę i nic w tym 
celu nie robi. 

Pod wpływem słów Magdaleny, Clau 
de po powrocie do domu ma wyrzuty 
sumienia z powodu Henryki. I ona po- 
trzebuje mściciela. 


Nazajutrz Claude nie poszedł do 
pracy, lecz pojechał do Chennevier s 
do willi „Jaworowej“. 

Godzine przed nim znalazł się tam 
dr. Lamarre, który badał okolicę wi'li, 
dociekająe. z której strony zbrodniarz 
się dostał do willi. 

W wędrówce tej dotarł do wyspy, na 
której znajdowała sie restauracja. Re- 
staurator objaśnił go, że cztery mie_ 
siące temu, a dzień ten pamięta, gdyż 
chował na cmentarzu wówczas żonę, 
widział jakiegoś młodzieńca pod tara- 
sami willi. 

Zdobywszy te wskazówki dr. Lamar- 
re udał się do willi Jaworowej. Na 
moście spotyka ogrodnika, z którym 
rozmawia jakiś młody człowiek. 

Był to Juljusz Claude. Ogrodnik, 
który go poznał zręeznie wynytuje 
Claudea. l 


Wiadomość, że Henryka jest chora 
podziałała na Claudea jak grom. Zbladł 
i zachwiał się na nogach. Spostrzegł 
to ogrodnik i spytał o przyczynę na. 
glej bladości. Juljusz ujrzał zdążażą- 
cego w ich stronę dr. Lamarre, wiee 
pożegnał pośpiesznie ogrodnika i od- 
dalił sie. Dr. Lamarre spytał ogrodni- 
ka o młodego człowieka, a gdy się do- 
wiedział, że jest to ten sam osobnik, 
który przed czterema miesiącami wy- 
pytywał go o Henryke. począł gonić 
Claudea, bedac przekonany, że on jest 
sprawcą zniewolenia Henryki. Ale *ci_ 
gany szybko przebiegł drogę dzielącą 
go od stacji i wskoczył dò odchodząee- 
go pociągu. Dr. Lamarre wrócił do wil- 
li „Jaworowej“ i spotkał się z p. Dau- 
ray. 


Dr. Lamarre opowiedział bankiero- 
wi o swoim pościgu nieznajomego. 

Tymczasem Jul;usz hr. de Lucenay 
udał się do p. Chałamet, chcące się do_ 
wiedzieć o ogłoszenia. Właścicielka 
agencji zadaje mu szereg pytań, na 
które Juljusz odpowiada z zimną krwią. 


— Więc myśl zdobycia majątku 
przez bogate ożenienie się, podoba 
się panu hrabiemu? 

— Że mi się podoba, to najlep- 
szym dowodem moja obecność u pa- 
ni w tej chwili. 

-—— Tak. ma pan słuszność. 


<< 


MILJO 


eść. 


— Qzy moje odpowiedzi zadowo- 
liły panią? 

— W zupełności. 

— Więc nie znajduje pani już 
żadnej przeszkody do pokazania mi 
portretu owej, jak pani wyraziła 
się przed chwilą, pięknej panny? 

— Żadnej — i powiedziawszy to 
wyjęła z szuflady biurka fotografję 
Henryki i pokazała ją hrabiemu. 

Młody człowiek osłupiał. 

— (Cóż — zapytała z tryumfują- 
cą twarzą p. Chalamet — czyż nie 


piękna? 
—Ależ niech pani powie: za- 
chwycająca, cudowna! — zawołał 


Juljusz z zapałem. 
XLVII 

Hr. de Lucenay wpatrywał się 
kilka chwil w portret, następnie 
rzekł: 

— Taka młoda taka piękna i 
tak bogata! Przypuszczam, że ro- 
dzice muszą jej bardzo nie lubić, lub 
też, że dopuściła się ona czegoś 
wielce haniebnego, skoro w taki spo- 
sób wydają ją zamąż! 

— Mylisz się pan bardzo! Rodzi- 
ce ubóstwiają ją! 

— W takim razie musi mieć ehy- 
ba zły charakter i wiele wad... 

— Dziewczyna ta jest aniolem 
i ma najlepsze skłonności. 

— Prźypuszczum, że tak jest, 
ez ńiepodóbna by mic miała jakiejś 
wady. 

— To słuszne. Czyż pan sądzisz, 
że w przeciwnym razie, oddałabym 
ją panu wraz z trzema miljona go- 
tówki? 

— Ma pani rację! Anioł ten. po- 
mimo całej swej niewinności po- 
pełnił jakiś miłosny grzeszek, któ- 
rego skutki pragną ukryć jaknaj- 
prędzej. 

— Nie popełniła żadnego grze- 
chu, lecz względem niej dopuszczo- 
no się zbrodni. 

— Zbrodni! — powtórzył Ju- 
ljusz zdziwiony. — Ależ pani opo- 
wiada mi jakiś romans.. 

— To nie romans a rzeczywista. 


prawda. 

— Niech pani wypowie się wy- 
raźniej. 

— Rozumiesz pan przecież, że 


nie mogę teraz powiedzieć więcej, 
nie mogę zdradzić bolesnego sekre- 
tn, powierzonego mi przez zrozpa- 
czonego ojca. Pomyśl pan, że cho- 
dzi tu o rodzinę bardzo szanowną 
i powszechnie poważaną w Paryżu. 
Ojciec, który wycofał się dziś z in- 
teresów, zajmował w Świecie. finan- 
sowym stanowisko pierwszorzędne. 
Niech więc pan zadowolni się na 
teraz tem, eo powiedziałam i odpo- 
wię mi: czy zgadza się pan na na- 
tychmiastowe się ożenienie. 

— Na tak jasno postawioną kwe- 
stję i ja odpowiem w taki sam spo- 
gób.. Nie ukrywałem przed panią, 
że jestem zrujnowany tak, jak tyl- 
ko być można i że nie spodziewam 
się sukcesji żadnej. Przychodząc 
do pani po przeczytaniu tak ponę- 
tnego ogłoszenia, myślałem, że pro- 
pozycja tak wielkiego posagu musi 
pokrywać jakąś tajemnicę... Doku- 
cezyło mi już życie obecne i gotów 
jestem zgodzić się na wiele rzeczy, 
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byle tylko powrócić do egzystencji 
dawnej. Nie zdecydowałbym się je- 
dnak zaślubić kobiety, wiedząc, że 
wniesie do mego życia jakie kom- 
plikacje i awantury. Jeżeli nie mo- 
gę szanować siebie samego, pragnę 


zachować poważanie u świata!... 
Sytuacja taka, jak pani ją przed- 
stawia, jest bardzo poważną, musi 
w niej bowiem ukrywać się miłość, 
miłość nieszczęśliwa i niegodna, 
skoro nie mogą zgodzić się na nią 
rodzice. Kochanek, odtrącony przez 
rodziców, nie łatwo  zrzeknie się 
praw nabytych... może narazić mię 
na skandale, a wiedząc o tranzakcji 
tak delikatnej natury, zdradzić na- 
wet sekret i tym sposobem zgubić 
mię w oczach Świata. 

— Niech pan będzie spokojnym... 
nic podobnego nie nastąpi... Nie ma 
pan potrzeby obawiać się kochanka. 

— Niech pani wytłómaczy mi to 
dokładniej. 

— Właśnie cheę to uczynić. 

I pani Chalamet opowiedziała Ju 
ljuszowi de Lucenay wszystko, eze- 
go się dowiedziała od Jerzego La- 
marre i p. Dauray. 

Młody człowiek słuchał z wiel- 
ką uwagą, leez i z uśmiechem nie- 
dowierzania na ustach. 

— Pan mi nie wierzy? — zapy- 
tala dyrektorka po skończeniu swe- 
go opowiadania. 

> Jestem przekonańym, że pa- 
ni powtarza to w dobrej wierze, ale 
zdaje mi się, że jest to powieść nie- 
prawdopodobna. 

— A ja pana zapewniam, że 
wszystko to jest rzeczywistą praw- 
dą! 

— Więc pani jest 
że tak jest? 

— Najzupełniej. Gdybyś pan 
jak ja widział płaczącego ojca tego 
nieszczęśliwego, biednego dziecka, 
uwierzyłhyś pan również. 

— Wreszcie jest to rzecz możh- 
wa — odrzekł Juljusz po chwili 
namysłu. — Czy rozpoczęto już po- 
szukiwania w celu odkrycia zbro- 
dniarza? 

-— Rozpoczęto, ale rozumie się w 
sekrecie. ' 

— I cóż? odkryto? 

— Nie. 

— Czy mają przynajmniej po- 
dejrzenie na kogo? 

— Nie. 

Hrabia de Lucenay powstal, 
przeszedł się parę razy po gabine- 
cie, następnie  zatrzymawszy się 
przed panią Chalamet, rzekł: 

— Zdecydowałem się. 

— Odrzuca pan? — zapytała dy- 
rektorka z niepokojem. 

— Przyjmuję. Czy będę przyję- 
tym? 

— Niewątpliwie. Doskonale od- 
powiada pan wszystkim wymaga- 
nym warunkom. Młody, przystoj- 
ny, z historycznem nazwiskiem i 
autentycznym tytułem, z doświad- 
czeniem w Życiu, bez przesądów i z 
czystą przeszłością! Trudno znaleźć 
więcej idealnego zięcia. 

— Dziękuję — odrzekł Juljusz 
śmiejąc się. — Więe może mi już 
pani wyjawić nazwisko mego przy 
szłego teścia? 


przekonana, 
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„Dzień okregu“ piłkarskiego. 


ZAGŁĘBIE — CZĘSTOCHOWA 4:1 
(1:1). 


Piłkarstwo nasze obchodziło wczoraj 
„dzień okręgu”, w którym dwie reprezen 
tacje Zaglebia i Częstochowy rozegra- 
ły w Sosnowcu i Częstochowie bardzo 
ciekawe i interesujące spotkania. 

Sosnowcu na boisku „Unji* spot- 
kała się reprezentacja Zagłębia z repre- 
zentacją Częstochowy, odneszęc zasłu- 
żone zwycięstwo w stosunku 4:1. 

Reprezentacja Częstochowy wystąpi 
ła w składzie: Koćwin, Busz, Rubin, 
Merda, Ciura, Drobniak, Suwalski, Pró 
szyński, Pacholak, JSędrzejkiewicz i 
Wojnarowski. 

Reprezentacja Zagłębia wysiąpiia w 
składzie podanym przez nas przed kił_ 
ku dniami. Grę rozpoczęli częstochowia_ 
nie, ale już po kilkn minutach widać 
było przewagę zaglębian. 

Pierwsza połowa gry była mało in. 
teresująca i zakończyła się wynikiem 
1:1. Zagłębianie mieli przytem kilka 
ładnyeh pozycyj, których nie wykorzy- 
stali. Bramki strzelili w pierwszej po. 
lowie gry Tuszyński dla „Zagłębia* i 
Jędrzejkiewio: dla Czestochowy. 

Po przerwie gra toczyla się pod wy- 


bitną przewagą miejscowych tak, że 
częstochowianie ograniezali się tylko 
do obrony i małowartościowych ala- 


ków. 

Prowadzenie dla Zagłębiu uzyskuje 
po kilkunastu minutach gry Staniszew- 
ski ze strzału Andrusiewicza z rogu. — 
Następną bramkę mimo ofiarnej obro- 
my bramkarza Częstochowy uzyskuje 
również Staniszewski. Czwarta bramka 
samobójcza. 

„ Częstochowianie opadli z sił, stra. 
cili resztkę nadziei na polepszenie wy 
niku. 

„Wskutek zapadających ciemności se_ 
dzia p. Okularczyk (b. dobry) odgwi- 
zdał zawody na 7 minut przed końcem 
gry. 

Drużyna zagłębiowska okuzała się 
dosyć dobrze zgranym zespołem. Naj. 
słabszym był Lewandowski, dobrze spi- 
sali się Staniszewski, Andrusiewicz, 
Brzozowski, Jerzowski i Mazur. Z dru- 
żyny częstochowskiej najlepszym był 
bramkarz, który zyskał sobie sympatję 
publiczności zagłębiowskiej. 


pz ZZA ZZA 


Łanuńczenie strzeleckiego 
„tygodnia“ propagandowego 
w Czestochowie, 


Wezaraj zakończony został w Czę- 
stochowie ogólno-strzełeeki tydzień pro 
pagandowy, który w mieście, jak rów- 
nież na terenie całego powiatu wypadł 
imponująco. 

W dniu wczorajszym. na zakończe- 
nie tygodnia odbył się bieg kolarski o 
puhar przechodni związku strzeleckie- 


go. 

Bieg odbył się na trasie 100 klm.: 
Lzęstochowa — Wręczyca — Truskola- 
sy — Panki — Przystajń — Podleże 
Szlach. — Starokrzepice — Kuźniczka 
— Krzepice — Kłobucko — Czestocho_ 


a. 

Start i meta na placu 
strackim. 

Każdy zawodnik obciążony był kara- 
binem. Awyciężył Z. Gtabarski (często- 
chowskie T. C. i M.) w czasie 2 g. 59 m. 
30 sek, 2) B. Łazarczyk (Vietorja) — 
3 g. 2 miu. 30 sek. 3) Fomżyński (U. T. 
C. i M.) 8.g. 8 min., 4) Karoń (Vieto- 
rja) 3 g. 4 min. 30 s. 5) Rublieki (C. T. 
C. i M.) 8:5:80, 6) E. Łazarczyk 3:10:30, 
7) Radwański (C. T. C. i M.) 3:15, 8) Ko 
walczyk (Victorja) 3.18. 9) Morawski 
(©. T. C. i M.) 10) Kubicka (C. T. C. i 
M.) 3:20, 11) Warmus (Victorja) 3:27-20, 
12) Całus (Skra) 3:28.30. 

O godz. 5 popołudniu na placu ma_ 
gistraekim odbyło się rozdanie nagród 
zwycięzcom. 

Puhar przechodni zwiazku strzele- 
ckiego zdobyło C. T. C. i M. 

Sędzią głównym by? p. Jan Krygier. 
Sędziami celowniczemi i na trasie pp.: 
por. Dobrowolski, Miller, Berghausen, 
A. Bedrys. Piątkiewicz, A.  Trynkie- 
wicz, Łebek. 

Organizacja zawodów wzorowa. 

Zainteresowanie publiczności duże. 


T A AA AA AA A 


magi. 


Do popularnych hasel 
„RÓB COŚ — KUP COŚ" 
dopisz 
„LEĆ GDZIEŚ" 
í podróżuj samolotami. 
Ruch codzienny. 


Wydawca WIKTOR MONSIOR 


Reszta zespołu grała na niskim po- 
ziomie i nie przedstawiała groźnego 
przeciwnika, 


A Iacstej ZAGŁĘBIE 3:1 


W Częstochowie na własnym terenie 
drugi zespół reprezentacyjny Częstocho 
wy pokonał reprezentację Zagłębia w 
stosunku 3:1. 

Gra toczyła się pod przewagą często- 
chowian, goście nie mieli szczęścia. 

Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Gatkiewicz, Langier i Kurek II, dla Za. 
głebia Karch. 

Zawodom tak w Sosnoweu jak i Czę_ 
stochowie przyglądały się tłumy wi- 
dzów. 


+. 
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DZWIĘKOWY TEATR „ODEON” 


GENJALNY KRÓL EKRANU 
IWAN MOZŻUCHIN ukaże się w swyn jedynym w roku bieżącym arcydziele 


Sierżant „X” 


(NIEZNANY SIERŻANT) 


Wielki dramat człowieka, który umarł dla świata lecz żył w Legji Cudzo_ 
ziemskiej dla siebie i swej miłości. 


W gł. roli kobiecej, piękna SUZY VERNON. 
Nadprogram. Aktualności Dźwięk. Paramountu. 


Ceny miejsc zwykłe. 


Szczegóły w afiszach. 


W niedzielę 2 października o 12 i pół południówka 
„JEJ EKSCELENCJA MIŁOŚĆ” 


Krzesła tylko 49 gr. 


Od środy 28 września 1952 r. i dni następne 


w roli giównej 


UR» 


RAMON NOWARRO. 


NADPROGRAM 


NADPROGRAM 


Dźwiękowy przegląd aktualności 


Dżwiękowe Kino -leatr „NOWOSCI, 


Panny Marii 12. 


Wielka rewelacja! 


Marek Twain na ekranie. 


Na dworze króla Ariura 


"w rolach głównych: 
MAUREENC SULLIVAN I MYRNA LOY. 


Nadprogram. 
Nowy Tygodnik dźwiękowy Foxa. 
Najnowsze i najciekawsze zdjęcia dźwiękowe 
oraz TYGODNIK P. A. T » s 
Początek w dnie powszednie o godzinie 5, w soboty o 4, w niedziele i święta 
o 3 pp. Ostatni seans o godz. 9.80 w. 
Tylko po jednym przedstawieniu 
gr. w niedziele, dnia 2 października o godz. , 
12.30, w poniedziałek, dnia 3 października o godzinie 3 popołudniu. 


Biękitna Rapsodia 


W roli głównej najrozkosznicjsza para 
GAYNOR i CHARLES FARREL. ZĘ 

Wszystkie miejsca w krzesłach 49 gr. — Wejście dla młodzieży dozwolone. 
E "PRATO a E E) 


Uwaga Poranki! 
r 


Wielka rewelacja! 


ze wszystkich stron świata 


Uwaga Poranki! 
49 gr. 


nierozłączonych aktorów: JANET 


KINO „MUZA* 


It Aleja Nr. 4ó. 


2 fiimy — dramat i sensacja 


W lasach 


polskich 


dramat w 12 aktach na tle walk powstańczych 


i Il-gi program 


Czerwonoskóry Dżentelmen 


z ROD LA ROQUEM. 


Ceny miejsc od 49 groszy. 


UWAGA! W niedzielę poranek — Człowiek o błękitnej duszy oraz 
komedja— Pani chce mieć dzieci. 
Cęny bil. za krzesło 30 gr. 


Wobec tego, że ogłoszona taryfa nie obejmuje oświetlenia 
sklepów, komunikujemy, że obecnie opracowujemy 


specjalną taryfę dla sklepów, 


którą w najbliższym czasie podamy do wiadomości publicznej 


ELEKTROWNIA. 


SKI. 


każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUT! le seno 
kładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. 
Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i Fez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofran- 
kowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do: 


PUHLMAN BERLIN 7%, Miiggelstrasse 25.25. 


Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaselu, flegmie, długotrwałem l 
Ż UTTMANN, b. naczelny lekarz Finsenowskieza za_ 


N et. Co, 


REJ 


<= 


Czy choroby płucne są uleczalne? 


ALT - URKEAEEIKW SA FE RE OSS PRAIA 37 POTOK CZA 
Druk. „Expres Zagtehiać, Sosnowiec. 


Miejsce w loży 99 gr. 
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BIURO 


„OBRONA“ 


Częstochowa, Aleja Wolności Nr. 27. 
Załatwia wszelkiego rodzaju sprawy: 
Pisze prośby, rekursy, zażalenia, apela- 
cje i odwołania do wszelkich Urzędów 
Państwowych „Samorządowych, Szkol- 
nych, Wojskowych i t. p. 
Specjalność: Sprawy Sądowe i Skarbo« 
we oraz obrońca do spraw Administra- 
cyjno - Urzedowych. 


tataasan aaan anaa aaa 
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v.KOGUTEK” 


| _24A DOROSŁYCH | DOROSŁYCH 


Osirzężenic, 


Chcąe nabyć proszki od bólu głowy, 
z „KOGUTKIEM* „Migreno - Nervo-' 
sin“ należy żądać takcwych w orygi- 
nałnych opakowaniach Qaseckiego. zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
a A z „Kogutkiem* „Migreno - 

ervosin* zwracajcie uwagę na opako- 
wanie i odrzucajcie uportzywie pole- 
cane proszki łudząco do naszych po- 
dobne. Oryginalne opakowania po 56 
proszków — pudełko 75 groszy. 


Tabletki od Bólu Głowy 


4 loro słych 
gatek-Migreno- Narvosin" 

„KO lh 0,5.) - 

Ma każdej oryginalnej tablefte fest 

ps Nysnapi3„MIGRENO "NERVOSIN" 


URRA NISO. 


APTEKA MAG A.GA 


4 
SECKIEGO, w WANSZAWIE 


usuby, dla Rtóryen 
proszku stanowi pewn 
gą używać proszek "KÓ 
GRENO - NERVOSIN*, w formie ta- 
bletki. Opakcwania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 


przyjmcwanie 
trudność, mo- 
GUTEK" „MI- 


bletek „Kogutek - Migreno - Nervo- 
sin“ w oryg.nalnem opakowaniu (łą: 
seckiego. 


KAŻDA osoba stanu wolnego otrzyma 
bezzwrotną zapomogę poślubną 1000 — 
3000 zł. Szczegóły wysyła Jan Medyń-: 
ski — Mysłowice. 


DOM z morgowem ogrodem do sprze- 
dania. Ul. Focha ganen T ME 714 ; 
DAM 500 Zl. za pomoc w uzyskaniu po- 
sady biurowej, magazyniera, kasjera, in 
kasenta lub podobnej, posiadam chlub- 
ne świadectwa z dotychczasowej prak- 
iya Zgłoszenia do redakcji pod „J. S 


Z DNIEM 1 października r. b. zostało 
otwarte przez B. Barturskiego w Kiel- 
cach przy, ul. Staszica 1. Biuro Pośred- 
nietwa w Kupnie i Sprzedaży nieru- 
chomości, ruchomości i w wynajmie lo- 
kałi. Czynności załatwia szybko i soli- 
dnie, przyjmując zgłoszenia za m'ni- 
malną opłatą. 

CZYTELNIA „Nowości“ II Aleja Nr. 
40 I piętro front, wypożycza bez kancji 
ostatnie nowości beletrystyczne. 


zachrypnięciu winien czytać 


